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Ne-ezytosć pocztową opłacono w gotówce. |

be?
mit ^ 0  
z do ‘ V

ip rze s , <4 pocztową M 300.000 
Za granicą . . . . M 400.000

Kamer pojedynczy w e 
Lw ow ie i  na prowincji

10.096 m. w ychodzi co d z ien n ie  rar.o

Ceny o& loszeń:
Za 1 w iersz m ilim etrc-«.v: w zw y­
kłych o g ło szen iach  3.0JC M., w 
n a d e s ła n e m  i w nekrologjilO.OOO 
M., w k ro n ice , r e p e r tu a r  dział 
g o sp o d a rc z y  p a sk i w tek śc ie  
15.000 M., po  k ro n ice  12.000 M„ 
p o d  nag łó w k iem  na p .erw szej 
s tro n ie  25.000 M. Za jed n o  sło ­
w o w d ro b n y c h  o g ło szen iach  
2,50J M.. k u p n o  i sp rz ed a ż  za 
siow o  3.000, m a try m o n ia ln e , k o ­
re s p o n d e n c je  p ry w a tn e  za s ło ­
w o 5.000 ma poszukujących pracy 
1.200 M. Z z a s trz eż en ie m  m ie jsc  
25o/o. Z ag ra n ic z n e  o  50 prc. 

d ro ż e j.
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Po glosowaniu.
—O—*

S e jit i  u c h w a l i ł  R z ą d o w i  w  g l o s o w a ­
n iu  im ie n n e m  w ię k s z o ś c i ą  17 g l o t ó w  
v o tu # i  z a u fa n ia .

W  głosow aniu teni dokona i a  się 
rzecz wielkiej wagi, tedjia z tych, K:tóra 
decyduje o losach narodu  ma dalszą 
przyszłość. Chw ile takie najczęściej u- 
chodza oczom w spółczesności. A jedna,v 
w ypada zdać sobie sp raw ę z tego,'-Je 
głosow anie środow e nie tylko u ra to w a­
ło państw o od klęsKi now ego przesile­
nia rządow ego, z pew nością mc krótko 
trw ałego, nie tylko umożliw to w y k o ­
nanie planu sanacyjnego naoraw y skjjr- 
bu, ale kto wie, czy  nic uratow ało  \vo- 
góle od upadku system u parlam enutr- 
uego ' w Polsce, system u, k tórego  w a­
dy  i niedomagania aż  nazby t dobrze są 
zra.ne i w idoczne, ale k tórego w danej 
chwili niczein lepszem  zastąpić się u*, 
da.

Sy .nacja  obecna w  państw ie jest b  -  
w iem  niezm ienne prosta. Ohodri o to, 
aby  ustabilizow ać m arkę. U stabilizow ać 
m arkę, to znaczy m liam ow ac ttpioni 
l-.lęsfię drożyzny, w ró c ć  społeczeństw u 
ufność i w iarę  w  przyszłość Rząfcl. k tó ­
ry to zrobi będzie najw iększym  dobro­
czyńcą narodu.

Czego pótrzeba. ab'v tej wielkiej rz e ­
czy dokonać? L ekarstw o jest daw no 
znane, Nie może b ić  dobrej w’am ty 
tam , gdzie ariiRuie s ;ę pieniądze Po tc 
a b y  je sprzedaw ać za granicą za to w  a - 
r\*  do kraju sp row adzane — i ab y  po­
k ry w ać  dziury w- budżecie państw a, 
którem u obyw atele Dodatków odm a­
wiają. Zatem, aby  pow strzym ać spadek 
marki, p -trzeb a  z równio w ażyć bilan 
płatn iczy państw a i z iów nuw ażyć jego 
budżet.

P ie rw szy  z tych postulatów  jest juz 
bliski nrzcDzywushiieuia, bo kraj nasz 
jest urodzajny i bogaty , a ludność p ra ­
cow ita i p rzedsięb ilroza.. i

Natom iast az po ostatnie czasy  nic 
postarano się o to, riby zabezpieczyć 
państw u dochody, pokryw ające w y d a t­
ki państw ow e, minio, iż nie s ą  one, na 
przedw ojenna m iarę w ielkie j p rze ra ­
stające siły ludności. 1 d la fe jo  trz ' ha 
jeszcze w piijtym roku poAstófcj państw c 
w ości drukow ać marki na p o k n  cic w y ­
datków  państw ow ych, rujnując w  tc 
sposób w alu tę  i zatruw ając 'życic g o ­
spodarcze państw a i jednostek.

Czyja w  tem w in ą?  W pierw szej linii 
tych, k tó rzy  slanowią.ę aż do maja br 
więks7.ość w S c jn re  iw  nic robili, aby 
ro lircy  w ielcy i mań, P odstrw a g o s im - ' 
darstw a narodow ego w  rolniczej P o l­
sce, pracili podatku gruntow ego więcej 
niż ceną iednego jt®  od morgi gruntu. 
— ab y  przez w a’or.Vzac:ę podatków , za 
bezpieczyć przychody skarbow e od de­
w aluacji

A przecież ta  k launa w iększość sej­
m owa, to dzisiejsza opozycja, K tóra, św 
środę  w  zw artym  szyku poszła prz* 
ciw rządow i. Znaczenie glWsowama 
nad wotum zaorania w  tem  właśnie leży, 
że zapobiegło ono przejściu rz id ó w  u 
-ręce tych, k tó rzy  do n ap raw y  skarbu 
nie są  zwolni, ta.k, jak nie p o tra c i  Przy­
gotow ać tej napraw y w  czasie, kiedy 
mieli przem ożny w pływ  na bieg sp raw  
państw ow ych.

Niepowcdzenie M assaryka w  P a ryżu .
Oiioj^iEiczsc o p in i i  f r« i ic u s k le l .  —

•  s k e u / s i  n ie

P ary ż . (T(el. wl.) 1S. października. 
K orespondent „Oaz. W arcz." ó w o s i:

Piciś zakończyły  się u roczyste  prz> - 
jęcia na cześć prezyden ta  M assaryka. 
Ju tro  i pojutrze M assaryk będzie m ba­
wi! p ryw atn ie, a w  sobotę udaje się l o  
Londynu.

M ożna b&z żadnej m ałostkow ości 
stw ierdzić, że aczkolw .ak F rancja urzę­
du vea otoczyła przyjęcie prezyden ta  
C zechosłow acji królew skim  w prost bla 
skiem, to opinja przyjęta tc odw iedziny 
obojętnie, co przyznaje u. p. k w ik o w y  
„Puris Sou".

Kola po ityczn.: pełne -Ją rezerw y , j 
M ow y M a saryka  odczy tyw ano  uw aż- i

Z a p e ł n i e n i a  h t i  K o n u /en L ji v * r -  
w y s ta r c z a .

iiio, każdy  przyznaje 4m zręczną budo­
w ę i myśli głębokie, ale myśli te nie 
bardzo zgodne są iz m j  ślą Francji. P o ­
wiedzenie M assaryka w  Pałacu Elizej­
skim : „M ożecie lc z y ć  na nas w  dniach 
doli i niedoli" nie zadow ala tutejszych 
polityków . N aw et znany czechoiil Gau- 
vain pisze dziś- w  „Journal de D ebats“ : 
„O czyw iście C zecny a id a ły b y  być w  
dobrych stosunkach z  Auglją, ale  An­
glia nie zapew ni im bezpieczeństw a 
tak, jak F rancja. Z resztą w sz y s tk e  za 
pcw uicnia bez konwencji w-oiskowęj 
nic są  dostat, czne. N asuw a -Gę f-zeczy 
wiście pymnće, itó"'e są ce k  ^6 f'tyki 
czeskiej'1. S m o g o r z e w s k i :

W arszaw a. (Tel. wl.) 18 października. 
Dzisiejsze posiedzenie komisji spraw  
zagranicznych przyniosło duży i po- 
w ażny  sukces m inistrow i Seydzie.

W  dyskusji, jaka toczyła się w dal­
szym  ciągu nad cspośfc P- m inistra, 
m ów cy lew k o w i w ykazyw ali tupet, 
k tórym  pokryw ać chcieli brak  rzeczo­
w ych argum entów .

Silne i rzeczow e odparcie zarzutów  
\ u z e z  P. Seyslę podziałało na lew icę 

komsternuiąco. W idać to  było po mi­
nach tych, k tó rzy  najgoręcej szli do a-

Żydowskie plotki o polskiej pcżynzos.
W arszaw a. (Tel. wł.) 18 października. 

P arysk ie  żydow skie biuro korespon­
dencyjne rozesłało po calcj Europie dc 
peszc tej treści, żc delegaci p o ls .y  dla 
sp raw y  pożytozki zagranicznej p row a­
dzą  pertrak tacje  z p rzybyłym  z A m ery­
ki do Pary ża Cohcnęm, oraz z koncor- 
nern R<itszyida. Rokowam:a  tc zostały  
rzekom o przez ow ych żydow skioh fi­
nansistów  zerw ane.

Żydow skie biuro tw  erdz* dalej, jako­
by' również poży czka M organa si>clzla 
na niczem.

Jak  się dowiaduieimy z lnżarodainego 
źródia, żitden upełnom ocniony p rzesta­
wicie! Polski nie rokow ał ani z p. Co­
henem, »ni z konccraem  Ro-tszyJda. — 
Nic jest rów nież praw dą, jakoby poży­
czka M organa spełzła na uiezfcm.

 o-----

B o  c a ł a  o b e c n a  o p o z y c j a  j e s t  b e z ­

w z g l ę d n i e  n i e z d o l n a ,  w p r ó s t  o r g a n i c z ­
n i e  n i e z d o l n a  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  a k t j i  

n a p r a w y  s k a r b u .  Z  k i / n g h u n e r a t u  n a ; -  

s p  r z e c z  n i  c j s / . y c h  i n t e r e s ó w  k l a s o w y c h  

s o c i a l i s t y c z n o  -  ż y d o w s k o  -  ^ a w r o l e ń  
c z e j  k o a l i c j i ,  w r p o m a w m a ,  p r z e z  n i e m i e ­
c k ą  b u r ż a a z j ę  i b o b „ c u 5 / n j a . ę  m n i e j ­
s z o ś c i  n a r o d o w e  r u r  k r e s a c h ,  j ^ m n ż r / i ,  

g d y  s i ę  n  e  t u ;  z b y t n i c h  s k r u r u l ó w  w  

' w y b o r z e  ś r o d k ó w ,  s t w - o r Ż y ć  b l  k  c e l o m  
b a i t -M fa  w s p ó h ń e  z w e n u w i d z o n e i  w i y 1 

s t ó ś t i  p o l ś k i c j .  A l e  n a j g e n  a l n  c j s z y  m ą ż  
s-‘ ; l i !u  n i e  w y k r z e s ż e  z  t a k i e j  k o a l i c j i  
t * c \  ;c-j w s . p ó ' n c j  p l a t f o r m y  g o s p o d a t  

c z e j ,  a  z a t e m  i s k a i b o w c j ,  k t ó r a b y  m r  
g l a  b u d ż e t ó w , z a p e w n i ć  r ó w n o w a g ę  i 

p o t r a f i ł a  z a b e z p i e c z y ć  w a l u t ę  o d  r u i n y .

D z i e ł a  t e g o  d o k o n a ć  . m o ż e  t y l k o  o -  
b c c u - a  w i ę k s z o ś ć  s e j m o w a .  O n a  t o  z a ­

r a z  v.  u i e w w s z y c h  t y g o d n i a c h  s w y x h  

r z ą . d ó w  " o d n i e s i e  s t u k r - o t a i e  p o e a t e k  
g r i & o y i  y  i u c h w a l a j ą c  o l b r z y m i  p o d a  

t e k  m a j ą t k ó w  y ,  p o ł o ż y ł a  p e d w a b n y  
u o d  r ó w m o w a g ę  b u d ż e t u .  O n a  n a  ś r o -  

d o w ' c t n  p o s i e d z e n i u  s c j - m o ' v e m  p o d  w y ż

szyła raz jeszcze dv udziestokroiuie ra­
ty  podatków  gruntow ych i bndynko-r 
w yd i. Oną podjęła wielki trud  przepro- 
wadzenia oszczędrmsci w lnachuDic pań 

m tw cw ei.
Dlatego prem ier V itos rr.ógl dusznie 

/. ctilą stanow czością oświadoźyćjN że 
r /ą d w y k o u a  program  swój, a w a rty  w 
trzech s ło w ach : „w zm ożenie dochodów
i oszczędność '1 i że doprow adzi do u- 
p..rzą.'Jkow-'anni stosunków' w Polsce.

Zwycięs! wo w iększości pmskiej w 
głosow aniu środow em  umożLwi-a osią- 
grcięcie celu najw iększego dz;ś  w  Pol­
sce: napra v y skarbu i n ap raw y  walntyó

Zwywięstwro lew icy b.. łoby tego -dzie­
ła zai>rzeczcniem, Przesilenie rządow e
d<>proy\'5idz:łaby do now yxh w^borówg 
jeżeli hie do zamacliu staifl:, m arka sto ­
czyłaby się w  przepaść, jak w  Niem­
czech. a z n n rk ą  poszłyby  w  niwecz 
w sze'kic nadzieje napraw y skarbu i 
w ahity  G ospodarcze losy Polski były* 
by nr, długie lata przesądzone.

Dlatego wielkiej wagi było gJosowa- 
idc środow e. Dr. R. K..

Sukces ministra Seydy w-kemisp spraw zagr.
taKu. Cala kanT-panja skońc/.yla się 
kou tp rom itać ił dla d o n u w o sly ji lew i­
cow ych dyp 'ornatów , a praw dziw ym  
s ikcese.n dla m inistra.

Na żąda ira  lewicy, by na plenum 
Sejmu przeprow adzić dyskusję- nad o- 
Kólncmi w ytycznem i polityki zagrani­
czn e’, przez co chciano ruin tetra zasko- 
czyć , ośw iadczy! p. Sec da, żc to w ła ­
śnie było jego życzon-iem i Jlategd' ten  
w n o se k  lewict, w c:tM  nefni mu doga­
dza.
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S DNIA.
PO  W CZORAJSZEM  GLOSO- 

Y/ANIU.

W arszaw a. (Tel. wk) 18 pażdzieraika. 
P re im er W itos otrz-jmal w  ciągu 'dnia 
dz; licjszego szereg  depesz z 5'ozina 
ityoh stron  kraju z  życzeniam i z pow o­
du sukcesu, odniesionego w  Sejuue.

W arszaw a. (AW.) Sen. Kosko „Ki, 
om aw iając w  „K urierze W arbz." w y ­
nik w czorajszego głosow ania w Sej­
mie uw aża, żc w ytók ten dowodzi, iż 
m inęły już czasy am atorskich przesileń 
dla przesileń. Jeżeli m am y wejść raz 
nareszcie na drogę isto-tnych rządów  
parlam entarnych to opozycja mmsi być 
zaw sze przygotowam ą do objęcia w ła­
dzy. Autor zadając sobie pji tanie, dla’ . 
czego u trzym ała się w iększość rządo ­
w a  odpowiada, iż dlatego że w ierzy  wr 
w ykonanie zasadniczego „program u 
rządow ego" i ta w iara  jest dla gabi­
netu iflOtężuem zobow iązaniem  a za­
razem  pow ażną przestrogą.

POLSKA LLW1CA DYSKRL-
DYTUJE POLSKĘ ZA GRANICA-

Y arszaw a. (Tel. wJ.) 18 października. 
R adiostacje mo-sK.cwska S berlińska ro ­
zesłały  w ślad za uaszem i pismami le* 
w icow em i w iadom ości Po całym „wlo­
cie, jakoby rząd polski w celu uzyska­
nia po tyczk i za granicą dążył do d y k ­
tatury  O czyw iście w iadom ości te są 
zupełnie bezserteowne i p rzynoszą po­
w aż ją s /k o a ę  Kzpltej.

PODM YŻSZENIE O P L A I OD 
W YW OZU DRZEWA.

W arszaw a. (Tel. wl.) 18 paźdiziernika. 
M inisterstw o przem ysłu  i handlu i mini­
s te r SKaxb.li ustariow-Jli opłaty od w yw o 
żouego d rzew a liściastego, riicoorobło-' 
nego w w ysokości 1 szylinga od m etra 
kw adr.

- \  , .
POW ILKSZLNIL REZERWY 

ZF.GZOWE.l,

W arszaw a. t.AYV.) Min. s. a r nu w y­
asygnow ało  (-G m iijardów rnaick poi, 
na dalszy  zakup zboża przez Główm.y 
U rząd żyw nościow y w  Poznaniu, j e ­
leni pow iększenia t. z\v. puńsby ovvo> 
rezerw  y zbożow ej.

U R O d Z Y S iO b C  KB CZCI 
KS PONlATOM 7SKIEGO

W arszaw a, (AW.) Ju tro  odbędzie się 
w \ ,a r s z a w m  obchód 110 rocznicy 
śnucrci ivs. Józefa Poi_atówsłuego.

NIEPKAWDZIWE POGŁOSKI.

Yi'rszav,a. (PAT.) W zwąizku z oświe- 
tianie-ni przj czyn wybuchu na Cytadeli 
warszawskiej w niektórych organach -Dra 
sy ukazały sk wzmianki, iż ekspi&u* io jł 
stała wywołana wskutek samo/czj-iinego 
zapaJenia się prociiu Wtóśloago. Minister 
Siwo spraw wojsk, komunikuje. >2 wej sic 
te zupełnie n‘e udpowiactaią rzeczyw .stości, 
poniew'£Lż komisja złożona z  specjalnych 
chemików, kióra w'edług ustalonego planu 
przeprowadzka kontrolę proahownj, a osta 
tnio badała prochownię na Cytadeli miedz"
13 a 21 sbrpma br. stwierdziła, iż wwzei- 
fąego rodzaju zapasy prochu, znaidu.iące 
się w  prochowm. która wybuchła 13 lpaź- 
dzĘfflJH a br. a w tej liczbie i procl w lo- 
f j 1’ b)’iy v,‘ D ln dobrym s ta n c ,  k tó r- 
ibsolutni; wyklucza możność samoczynne­
go zapalen-a s ‘e.

ł
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4-’ oic Rfeimec.
córy przez Francję 

ńup*r.i«li*:, w-ni. Niemcy — W r. 1913 
geiralpą ..trategją orężną Foch‘a. w r. 
V )ii  iiiemwej gemjaln» stra teg ią  polily . 
c /n ą  Poincai ego- Ih  przedstaw iają  w 
l:ej chwili obraz żałosnego rozpadu 
św iatoburczej kor.oepcii Bikmarcką.

W Nadrcnji hasło „Los von Berlin" 
id rz a lo  Już do (praktycznej realizacji, 
v: najbliższych tygodniach oczekiw ać 
ram należy proklam acji niepodległej 
republiki. W  Saksonii i Turyngii socta- 
Jści zbratani z kom unistam i tw orzą 
. koalicyjne" gabinety  & o m iedzę w  
B aw arji kipi jeszcze — dosyć samotnie 
zresztą — w ulkan m onarchistyezny, 
którego law a tró jca  H ittler—Kaltr — 
Ludendoiff w  beznadziejnym  w ysiłku 
usiłuje w skrzesić  lezące w  gruzach im- 
perjnm. Sam  Berlin z każdym  dniem 
traci coraz widoczjiiej czaicie z  resz tą  
R zeszy i w pływ y na zrzeszone pań­
stwa. drugi gabinet S tresem anna, ga­
binet zdecydow anej Kapitułach w obęc 
Francji we może dzisiaj już o nic/cm  
irmem m yśleć i niczego innego cljęieć, 
jak ty lko opanow yw ania z dnią na 
dzień rozpaczliw szej ,sytuacy drożyc- 
n iarej, k tórej wykładnikiem  są codzicr. 
ne olbrzym ie rozruchy  głodow e. w al­
ki tłum ów  z  policją i Rf ichsweimą w 
całym kraju. Sytuacja dla rządu b er­
lińskiego tern jest trudniejsza, że sza­
lejące w  calcj R zeszy rozruchy a ran ­
żow ane są nietylko w  celach w y w ro ­
tow ych przc-z kom unistów, ale popie­
rane są także przez organizacje jun­
kierskie bojowo-antysem iclcie W p raw ­
dzie p. StTcsemann uzyskał d y k ta to r­
skie pełnom ocnictw a od Reichstagu 
w ątpliw ą -wszakże jest rzęazą  czy cne 
iuż dzisiaj zdołają u trzym ać jedność 
republiki i republikę wogóle. Zdaje się, 
że rozw ijające się z n ieubłaganą lo­
giką w ypadki potoczą się ponad głow ą 
jyk ta to rów  i pochłoną w sw ym  — nie 
wiadomo rktiś jcc-zczo gdzie m etę znaj­
dującym  — rozw oju rząd  obecny a 
w raz z rp.ni i i eipublikę.

t rzy  są m ożliwości po k tó rych  Unit 
-n- w razie upadKu republik’ — rozw i­
nąć się mogą w ypadki w  Niemczech.

P ierw szą z  mcii, to resty tucja  mo­
narchii w ogóle a Hohenzollernów  w  
jtczegóhiośdi, najm niej p raw d o p o d ,li­
na rje ty lk o  ze w zględu na nieuniknio­
ny i zdecydow any odpor m ocarstw  za­
chodnich, ale także z powodu depopu- 
larv7acji skom prom itow anej dynastji 
w  sam ych Niemczech.

D rąga m ożliwość — to przew rót 
koim m istj czny, upraw dopodobniony 
w ypadkam i w  Turyngii i Sa.lcss.mji, tu ­
dzież przew odniczą rolą kom unistów  
w szalejących obecnie rozruchach  gło­
dow ych w Niemczech. T a  ew entual­
ność — dla RolsKi w  danej chwili naj­
groźniejsza — posiada sw ego 'prekur­
sora w  nieudałej m chaw ce spartakn- 
sow ców  i dlatego musi b r ć  brana pod 
uw agę z poważnemii zastrzeżeniam i. 
Niemcy są społeczeństw em  zby t zdy- 
sęyplinow anem  (choćby ty l lo  m ecjią- 
nistyeznic) jako kategoria cyw ilizacyj- 
r a  i etyczna i dlatego w ątp ić  należy, 
by  komun zm z tstęty  sw ej celow o I 
nieuchronnie do niszczenia tych ka te ­
gorii w iodący, mógł dłużej zapanow ać 
nad niemieckim instynktem  sam ozacno- 
w ania wieiowiekowe.go dorobku du­
chow ego i m aterialnego. Niemniej 
w szakże obecna rzeczyw istość w 
Niemczech każe sie z przew rotem  
takim (nad którym  z  całych ;,ił p racu­
je M oskwa) pow ażnie lic /yć  a ostatnie 
w ynadki na O. Ś ląsku w ścisłym  zwią 
z.ku z  tą rzeczyw istością pozostające, 
.pouęzają nas bardzo  realnie o kon­
sekw encjach jakie z takiego p rzew ro ­
tu w  Nmmczech do Polski spłynąć 
mogą.

T rzecia w reszcie  ew entualność — 
o rozłożenie się Niemiec na państw a

państew ka, k tó ie  jako rzęczpospoli- 
.e czy też jako m onarchie zorganizo­
wałyby się w odięłm e ustro je narodo­
wo i pod względem  ekonom icznym  
am ow ystarczalne. T a m ożliw ość jest 
Bardzo realna — przeszłość bistorycz- 
a i obecne w ypadki w  Nadrenii na.- 

epiej tego dow odzą — a d a  pokoju 
-urany. dla organizacji polityki św ia-

D Z IŚ  P R E M iE R A  w Eii*iW „ L E W

N  -jnow sre arcydzieło  film ow e PAR! 't.A. W edług pow jeśct C iaud i p a rreree : ,.L.es hom tręs  
iióuveaL:x''. [-lim pi d każdyn; w zglęaem  „rzew yżezający w szystk ie  dotąd w idziane, — 
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tow ej na. zasadzie państw  narodow ych 
i gospodarczo sam uwyistarczainycli. 
dla Polski zaś przedeyvszystkiem , naj­
bardziej pożądaną. Nie ulega też  w ąt­
pliwości, że polityka P o incare 'go  do 
urzeczyw istnienia tej jedynie dla św ia­

ta i sam ych Niemiec pozytyw nej i m o­
ralnej koncepcji zm ierza.

Zadaniem też naszej polityki zagrani­
cznej jest uczynienie w szystkiego, aby 
i z polskiej s tro n y  do zrealizowania 
tej możliwości dopomóc-

Zabiegi  niemieckie c rokowania z Francją.
fotncdrn Ląaa pofij^ia praEy w Z Hahry.

P ary ż . (PAT.) Nieiniecki charge d f 
ąffaires H óchst w  czasie w izy ty  zło­
żonej Poincare  mu ode-zycal memoriał 
p rzedstaw iający  trudności ekonom icz­
ne w  obliczu których stanęły  Niemcy. 
H ćchst poruszył sp raw ę .świadczeń w 
ra tu rz e  i zapłaty dla dostaw ców  u'u 
mięskach.

Poincare  zaznaczył, żc nie możjy 
obecnie ęm aw iać tych sp raw . .jn /pocz 
nie jednak rokow ania z rządem  niemio 
ekim po podjęcm  p ra c y  w  ŁagRumi 
Ruhry i pc. dokonaniu w yp ła t w  natu­
rze. N astępnie niemiecki charge df 
a tta iręs m ów ił o skasow aniu podaiku 
węgle w^go i o instrukcjach udzielo­
nych funkcjonariuszom  niemieckim w 
Zagłębiu R uhry, M emoriał niemiecki 
zostanie przedłożony do zbadania kom 
peientnym  czynnikom zagranicznym .

W
P ary ż . (PAT.) Pol rad io  Kolejarze 

niem ieccy upcnvaźn':eni p rzez niemie­
ckiego m inistra komunikacji do podję­
cia p ra c y  i oddania się iraneuskiem u i 
oelgijskiiemu zarządow i kole-joweinn 
staw ili się w  znacznej liczbie do m a ­
cy. Przyjm uje się ich pojedynczo po 
p rzy jęciu  zobow iązań potw ierdzonych 
przysięgą. Zobow iązania te w yklucza­
ją działalność polityczną.

j Berjjn. (PAT.) Niemiecki charge  d* 
ąffaires w B rukseli udał się w czoraj 
do belgijskiego m inistra sp raw  zagra­
nicznych i zakom unikow ał mu. że 
rząd  niemiecki polecił kolejarzom  na 
terenach okupow anych ipoJjęee Pracy. 
D odał także, że położenie gospodarcze 
Niemiec uniemożliwia rządow i R ze-zy 
ścKfgaiie podatku  węglowaj-io i że 
rząd  niemiecki niew ątpliw ie nie zdoła 
pokonać triuinośęi gospodarczych, 
gdyby miał płacić za w ęgiel p rzezn a­
czony dla BelgjL M inister Jaspar odpo 
w iedział, że kw estia  zap ła ty  jest sp ra­
w ą rządu niem ieckiego i przem ysłu, 
w ców  niemieckich, Belgia W każdym  
razie  nie bęozie ptaoua za należący

i się jej węgiel.
i,

rv pod.sły pracę.
P ary ż , (PAT. W  Zagłębili R uhry in- 

sty tucje pocztow e i telegraficzne roz­
poczęty pracę.

Berlin. (P A T ) W olff donosi; z Hssen 
żę podjęli tam  prące urzędnicy  poczt 
telegrafów- i telefonów, komunikacja 
jednak rozpocznie się żu kilka dni, po­
niew aż naprzód m uszą być uskutecz­
nione nąp raw y  uszkodzonych ap ara ­
tów.

. T H i ż p i i
Berlin. (AVV.) P rzesilenie gospodar­

cze w  Niemczech, doszło-do  n iebyw a­
łych rozm iarów . S ta ty s ty k a  wykazuje, 
że praw ie połow a ludności pobiera za ­
siłki i w sparcia  z funduszów  państw o­
w ych  kas m jejstócb

W iedeń. (A W .) „Die Sftm de“ dono­
si, że N iem cy stoją obecnie znowu w 
p-zededniu katastrofalnych w yd trzo n  
i grozi im w ybuch w ojny uom owei.

niemieckiej ksaiicji rządowej.

Beltlfirucja Mmanisfpiie- 
j gc rządu Turyngii

W eimar. (PAT.) Na w czorujszem  jw 
siedzeniu pe;niu inryngijskiego złoży i 
now y rząd  tui yngijski nascdpukącą dt 
h larącję: R^ąd turyngijskj jo.-t ‘ządrnn 
obrojjy repubblcl. a celem tej obrony 
jest odparcie jiiebezpieazenstw a fąszy 
stow skiego, które- zagi^aża dziatąlr/ąśęj 
a życiu klas rebotn iczydi. Jest on rz ą ­
dem  walki przcorwi hasłu : precz. ! z. 

i m arksizm em .
1 Stlan w yjątkow y zaprow adzony w 

R zeszy niemieckiej, gicisi deklaracja, 
godzi w  całą iudr.ość robotniczą a  z£- 
rrzem  w- państw a śroaJtow ych Nie­
m iec orientujący cii się na lewo. Kap; 
taliści podjęli ofenzyw ę przeciw  i obo- 
tnikom i ukończyli ją  aiareszcic u siaw ą 
o  nadzw yczajnyrcli pofnamocuictwacii 
N ow y rząd  tu iyngijski podicjmujo r: , 
obrony’ w yzysk iw anych  m as i po ­
św ięcił specjalną uw agę interesom  

• w szystk ich  w ars tw  proletariackie ii
Rząd będzie się s tara ł u rządu  Rzesze 
a ty  jako p ierw szy  krok w kierunku 
p o praw y  sytuacji dokonano bezw zglę­
dnego położenia rę k : na w szelkiego ru 
dzaju dobrach wra r tościow ych j aby 
zaprow adzono m onopol państw ow y 
w ęg low y na w zór rosyjskiego. Da i ei 
rząd  sta rać  się będz1- q  konao lę  nad 
produkcją j i|fc,zymanle 8 godzinnego 
dąia p racy  o rozszerzenie  praw  rąd 
załogow y cli, zwiąZKÓw zawrodov.ywh i 
organizacji robotniczych. Rzu,d wal 
czyć będzie pr.zeciw’ imieriichomieniu 
p rzez  przeds:ębiorc6v’ ięji przedrię- 
bicjstvy j s ta rać  się będzie o zapew ni.1 
nie i  tym  kierunku kontroli ze strony 
w ładz pariotwewyoh R ząd popierać ;Ly 
dzłe w szelkie zarządzenia znoerzalące 
do polepszenia bytu  bsz^olłotnych- 

Pozatem  życzy  sobie usilnie, aby 
T m yngja  pozostała  częścią składow ą 
republiki niemieckiej d będzie zwalczgl 
sprzeciw iającą się konstytucji d y k ta ­
tu rę  w ojskową. P o d staw y  ko'i3tytucw 
państwcwfcj i krajow ej muszo być 
utrgymftBfi nadal. W  swoicn uoitowM 
niach 1 zamicrzeriiach rząd opierać się 
będzie na organizacjach zaw odow y cii 
ludności pracującej i zw alczać będAc 
w szelkie organizacje tajne. O rgany  pt - 

■iicyjne m uszą być upaństwowi,.mc i 
musi być u tw orzony w  T uryng ' b b i; 

p trw a ły  i silny jajco .podstawa rządu tro 
botniczego w- Niemczech.

% K o m is ji p r a w n te z B ^

Komisja p raw n.cza pod przew ód,ń- 
ctw em  pos. Marku, obradow ała w  dal­
szym  ciągu nad a rt. a rt. 10 projekt., 
u s taw y  o ochronie lokatorów- W dy­
skusji członkow ie komisji uzg;, .duili 
sw oje  zapatryw ania. G łosow ani3 .. d- 
będizie się na następnerri posiedzeniu. 
_   ______

W iedeń. (PAT.) „W r. Ailg. Ztg." do 
nosi z Berlina, żc spór m iędzy gabine­
tem  saskim  a  gen. M ullerem w/zrasta 
d)o rozm iarów’ Konfliktu m iędzy so ­
cjalną dem okracją a  partjaini m iesz­
czańskiem u tj «o rozm iarów  nowego 
przesilenia w fonie stronnictw  koali­
cyjnych Jak  słychać gen. Miillcr po­
s taw ił ultim atum  na polecenie min. 
obrony  kraj. O asslera. Kanclerz S tres- 
sem ann i m inistrow ie gabinetu R zeszy 
należący  do nreszczaiiskicj partji ludo 
w ej są  zdecydow ani przyprzeć egzeku 
ty w ę  rządu  R zeszy  Saksonii i nie c >  
fnać się naw et przed aresztow aniem  
m inistrów  saskich. Natom iast socjalni 
dem okraci zasiadający w  gabinecje 
R zeszy m usza stanąć p o  stronie gabi­
netu  saskiego. G abinet R zeszy  zbierze

się dziś papoiudmiu na posiedzenie, ce­
lem om ówienia tej sp raw y,

W iedeń. (PAT) „Arb. Ztg.M donosu 
że gem. M ueller, kom endant Rejchsweh 
ry  na tery torium  Salśsopjh w ystosow ał 
do rzpdn su sk e g o  pismo, w  którem  do­
m aga się ztożen;a  przez rząd  saski nie- 
cbmjznaczneigo ośw iadczenia, czy cały 
gabinet so ld a r^ z u je  się z p rzem ów ie­
niem mntir.+ra Bóttchema, cz y  też 
w brew  jego ośwśadczeniiu go tów  jesl 
^ s tę p o w a ć  w m yśl w skazów ek gene­
rała. W  tvm  drugim  w ypadku żąda. a- 
b y  rzad saski ogłosił odipowiedmie o- 
śwradczcm e Z pow odu fXrwy?Azego 
ultim atum  saski p rezyden t m inistrów  
w ystosow ał o s try  p ro test do rząpn per 
lińskiego.

— □ =

NADESLaN£.

łSarady Sfinoesa i taisją miydzysojusznicgą.
F^aryi. (PAT.) ..Ma-tm“ donosi, żc 

Si nnes w  tow arzystw ie  przem ysło­
w ców  v ug]a  j G lóckr.era przybył 
w czoraj do m iedzykoaJicyjnej komisji 
w D usseldonie, gdzie zosta ł p rzy ję ty  
p rzez francuskiego d y rek to ra  R rvecen  
sa. Ńtinnes, jak donosi d7ionnik. miał

ośw iadczyć, że p rzem ysłow cy Zagł, 
R uhry  r ie  sa skłonni do podjęcia się 
bezpłatnych dostaw  dopóki nie będą 
zagiwarantowane zap łaty  p rzez  rząd  
R żaszy, k tó ry  jednan nie będzie obe­
cnie w  m ożności tego  uczynić.

tmmm dsuzuhd mmiw iwoiiLi
WOJCHOWE&fl U LWiiWIF

'v „ B  Er M  A  T “
sp rz e d a je  w  s p i / e g a ż y  krm kursow e] k . J H  
og łoszonej w  Biul aty nie „Dem obH“ Nr, 7!

* a l m aszy n y  ro lh ie ze : 
lokom obhe, k o sia rk i, g ia b ia rk '.  p .a sv  j|e  
s .an a , tu sz c z a rk ę  cjo ku k u ru d z .s. r r / e s i f  

1 w a c z  ikom czyny. pługi p a ro w e  i pługi mu 
to ro w e .

b) m ateriały kolejow e ' w ązkotorow c;
sz y n y  w ą zk o to ro w e . k o ła  z  osiam i, w ozi • 
ko leb k o w e. w ó zk ‘ p la tfo rm o w e. szy n y  noi- 

m a ln o io ro w e . 
c) kotły, zb loinK i I ru r y :  

zbjorn% i na v,ode- k o tły  w a rze ln e , kO-tN 
dla -specjalnych celó w , k o tły  do m asz j n 

pai o w y ch , rury żelazn e , 
d) aynan iom aszyn y  m otory benzyn o u c 

i ich czę śc '.
e) tra.. <«ater) ; pjjy tartaczne, 

f) n a rz ę d /ia  d ro g o w e?  
w a lce  k o n n e  b e cz k o w o z y , g ra ce , pom pi 

T e rm ir  sk iadan ';; o fe rt do  dn ia  23 bm 
gocłz 12. D la  p rz ed m io tó w  n ię sp rze d an 3’cij 
w  u ro d zę  o fe rt p :Stetr.nych od b ęd zie  sit 
dn .u  26 om o rz c ia rg  u s tn y  w  s a l1 Izby  R c  
kodzielm czej w e  L w o w ie , p rz y  p lacu  Ś trz e  
lec-n-Un.

B liższy ch  inform acji udz ie la  K*erowii; 
c tw o  E k s o o z y tu n  „ D em a t" , L w ó w , m 
W a to w ą  9 w  godz in ach  u rz ęd o w y c h .

K ierow nictw o E kspozytury  
6509n „DEMAT1* t.w 6 vj
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Z POBYTU PREZYDENTA 
WOJCIECHOWSKIEGO W WILNIE.

W arszaw a. (PAT.) Z pobytu p. P re ­
zy d en ta  w  W ilnie podkreślić należy 
szczególnie serdeczne i entuzjastyczne 
przyjęcie p. P rezyden ta  w- Ognisku in­
sty tucji kulturalno-ośw iatow ej koleja­
rzy  w  W ilnie. P o  Przybyciu  p. P re z y ­
denta do Ogniska, przaprow adzono go 
p rzez  szpaler u tw orzony przez słucha- 
07-j szkoły technicznej i kursów dla 
pom ocników  zaw iadow ców  stacji. W  
sali t. zw sportow ej pięknie ubranej 
aielei.ai oraz odznakam i narodow ym i 
ł kolejowymi dzieci odśpiew ały  na 
czeku p. p rezydenta specjalnie ułożo­
na kantatę i podały m u chleb i sól w  
koszyczkach zrobionych przez nie, 
oraz bukiet kw iatów . P . P rezyden t 
otoczony dziatw a udat się do „D onu  
D ziecka" jedyn-jj tego rodzaju instytu 
cji w  Wilnie, przeznaczonej ala dzieci 
kolejarzy. P . P rezy u en t żyw-o zainterc 
sow al się urządzeniem  Domu, do któ- 
r«go .odzice, udający się do p racy  i 
na sfuźbę p rzyprow adzają  sw oje dzie­
ci na calyjuzień pod opiekę specjalnych 
w  i citow aw czyń.

P. P rezy d en t na od. h o d ręm  złożył 
Pa cel tej m stytuch 5 milionów m arek. 
Dzćeei w itały  i żegnały p. P rezy d en ta  
z oznakami niezw ykłej ozci i radości

P. P rezy d en t przeszedł następnie do 
sałi koncertow ej ogniska, w- której ze­
b ra ły  się delegacje 1 raco-y/mlków adm i­
nistracyjnych dyrekcji kolejowej, zrze­
szenia pracow ników  biurow ych polsk. 
Związku kolejow ego o raz  delegaci od­
działów  ogni’: ka. P. P:x>:ydc. ta p o w a l i  
p zeniówjeuiTmii p. D rnszę^, gospodarz 
ogniska, a raz Suicbro z Polskiego Zw. 
kolejowego. zapew niając p. P rezyden ta  
Iż ,k o le ja rze  w rleńscr p racow ać będą 
dla dolj: ,i oiczy-zny i prz?ciwnstaW;ą s :e 
an typaństw ow ej ;Jkcii wrogicli czynni- 
ków. P  P rezy d en t awiet®?! następne 
salę wykładową. kursu d 'a rmiszyni- 
sić .v. Ńą chwilę przed opuszczeniem  
ogniska p. P rezyden t w pisał się wr je ­
go księdze pam iątkow ej. P rz y  opusz­
czaniu ogirska p. P rezy d en t ponow nie 
by ł i*rzedmńofeni gorącej i entifea.sty­
cznej owacji ze s trony  kolejarzy.

ECHA KATa ST R D PT 'W  KOPALNI 
ReDLN.

W arszaw a. (P A T ) Komisja sejm o­
w a ■przemysłowo-handlowa p rz y s tą ­

piła ac obrad  nad wnioskami nagłym i 
pos. keu lhego  (chrzęść, dcm.) i b tan - 
czjtfća # P S 3  w  opraw ie kaiastf j fy  w  
kopalni Reden. G łosow anie nad tym  
w nioskiem  odroczono do następnego 
posiedzeń®, W niosek w  sprawno k ry ­
zysu  pi z« m yślow ego w  L o d a , odro* 
czono aż  do czasu pow ro tu  mini­
s tra  przem ysłu i hanalu p. S zyd 'ow skic  
go, któro dla /.badania sp raw y w yje- 
chał do Ludzi

M INISTROW IE PRZEM YŚLU ł PRACY  
W LODZI. ,

L ó d z .  t P A  I’ .) D z is ia j  o  g o d z n u e  9 r a n o  
n . .m s t r o \ v ie  n i ' z e in y s iu  i h a n d lu  S z y d łó w  
s iu  1 p r a c y  1 op> eki s p o łe c z n e j  S m ó ls k i  
p r z y b y l i  d o  L o d z i .  Z  d w o r c a  u d a ł s ię  p a ­
n o w ie  l i i iw ś t r b w e  z  o to c z e iU e m  d o  w o je ­
w ó d z t w a  na  n a r a d y  w s tę p n e .  N a s t ę p i e  
u d a d z ą  ó ę  d o  k a t e d r y  s w .  S t a n is ł a w a  
K u s t k ' ,  g f lz t e  c e le b r o w a n e  b ę d z ie  n a b e ż e ń -  , 
s t w o  ż a l o ln iw  z a  o p a r y  k a t a s t r o f y  w  C y ­
t a d e l ',  p o ć z e n i r o z p o c z n ie  s ię  z w ie u z a n .e  j 
f a b r y k  o r a z  k o n fe r e n c ja  z  p r z e d s t a w ic ie la ­
m i p r z e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  ,i p r z e d s t a -  
v ' c . e la m i  z w ią z k ó w  r o b o t n ic z y c h .  M in .  
S trow bfe  z a b a w ią  w  L o d z i  d w a  d R

SPRAWY GDAŃSKIE.

Gdańsk. (AW.) Zaw iązał się tu  ko­
m itet budow y polskiego kościoła w  
Gdańsku. Komitet zwróci! się uo hiśku 
p a  0 ‘ Rurkc, aby  objął przew odnierw o

. *• I"»' - 0.

Gdańsk. (PAT.) W czoraj P o  zam ­
knięciu giełdy ku is d o l a r a  w' o b r o t a c h  

pryw atnych  notow ano o d  7‘3 m il'arda 
do 7‘5. Kurs m arki polskiej w ynosił 
830 do 850 tys.

Gdańsk. (AW.) Od kilkunastu dpi 
daje się zauw ażyć ogrom ny brak go­
tów ki w m arkach poi. P ra sa  niemiecka 
dom agała się już kilkakrotnie .nterw au 
cji polskie; kasy  rządów ej, k tóra  jed­
nakże w G dańsku niem a funkcji banku 
emisyjnego.

G dańsk. (AW  ) S e n a t  g d a ń s k i p r z e d ł o ż y ł  
s e jm ó w ' u s t a w ę  w  s p ra w n e  z a p r o w a d z e n a  
ś r o d k a  p ła t n ic z e g o  o  s ta łe j  w a r t o ś ć ' ,  m ia ­
n o w ic ie  „ g u ld e n a  g d a ń s k ie g o " .  W  h a n d lu  
d e T iT c z i i y m  m c  v, p in  o b ę d ż e  p r z y jm o w a ć  
'm u c h  p  c r n ę a z y  j a .  g u ld e n  g d a ń s k i lu b  
m a r k a  m c m 'e c k n .  I p u e 1 ś n \ l k '  p t o tn ic z e  
m u s z ą  b y ć  w y c o f a n e  d o  I. II. lo k u  p r z y ­
s z łe g o .  J e d n o s t k ą  o h lL z e n io w e  b ę d z ie j r a l -  
u e n  g d a ń s k i,  c z .\u  1/25 fu n ta  s z to r lu is w .  
M a r k a  m c m w e k a  p o z o s ta je  n a d a l ś r o d id e m  
p ła t n ic z y m .  T r a n s a k c je  p r y w a t n e  z a w ie r a ­
ne  b j  ć  m o g ą  t y lk o  w  g u ld e n a c h .  E m i t o w a

n e  g u ld e n y  m u s z ą  b y ć  p o k r y t e  w  c a ło ś c i  
p r z e z  f u n t y  s z te r l .

Gdańsk. ( A W . )  N a  p r o w iz o r y c z n e j  l i ś c ie  
p o s t ó j  p o ls k  L i t  d o  p r z j  s z łe g o  w jjg m  K d u ń  
s k ;e g o  w id n ie j ą  m ię d z y  in n y m  n a z w is k a :  
s e k r e t a r z  z j c d t io c z e u 'a  z a w o d o w e g o  p o l ­
s k ie g o  p. Jod, w a c ia k i.  m e c e n a s  L a n g o w s k : ,  
d r . M o s z y ń s k i ,  d r .  K a lg -u iz . r e d a k t o r  C i e ­
s z y ń s k i .  d y r e k t o r  K w ia t !  n a  s k 1, iw j i '  / .c lę w  
s k u . d r . R a m e k ' .  d r . i  K r ę ć k i  i M i le w s k i .  
C u la  U s ta  p o ls k a  z a w 'e r a  r a z e m  3U n a ­
z w is k .

-  3 .'a t ; « u iiałaxiiaw ji

Wiedeń. (AW.) Do ,',8 IJhr Ą besd- 
b la tt“ telegrafują z Paryżu, że rząd 
m oskiew ski z wiclkiem 1 ź: u teresow a- 
niem śledzi w ydarzenia v/ Polsce, oraz 
w  państw ach  kresow ych, itfiofeż roz- 
w'ój w ypadków  w  Niemczech. W  Mos- 
kic obaw iają się. ze w najbliższy cli ty ­
godniach pow staną wielkie kom plika­
cje położenia politycznego.

W  tym  celu postanow iły sow iery 
m -ęygotować się na w szelką ewentu- 
alność 1 rar.a tsk ic  kola poliiyozac

otrzym ały fljottfne w iacm itości z Rosji 
o w zm ocnieniu rosyjskich gnrnizoiiów 
graniczny cli. Rza.d sow ieck pow ołał 3 
roczniki na 1 miesięczne ćwiczema.

Moskw a. (AW.) „Krasnaja (m zeta '1 
w yw odzi, że w SaJtsomji tw orzy  się 
wielka ,!i'Ia rew olucyjna i form acL  ko- 
munistye;ziie“. Rudek oświadcza’) w  
jedni/m ze sw ych p rz e m ó w ie ń /ż e  Ro­
sją  SŁ)wie'cka musi być przygotow ana 
na „alarm zaG iodnT

Dyskusja nad cxpcse ministra Ceyd
W arszaw a. (PAT.) -W seim ow ej !,o- 

misji dla sp raw  zagraniczuycu pre/w a­
dzono w  obecności ,p. min. sp raw  zagr. 
dalszą dyskusję nad ostatuiem  ośw iad 
c z e r ;em 'P. min. sp raw  zngv. Scydyo 
Pos. P erl w  przem ów ieniu s wojem po- 
ic ż y rn a c isk  a a  to, że opinja i»ubiic>..ia 
żle jest poinform ow ana p  naszej pou- 
tyrce zagranicznej, komisja zagraniczna 
nie o trzym ują m ater.iałów , d o i\g ż ą ­
cych polityki, i m iuistetstw o sptapr 
zagr. nic publikuje odnośii:.’, cii d  Aiinicn 
tów . W  dalszym  ciąga Tros. ! ri pole­
m izow ał 7. jios. S trońskini w sp ra w ią  
listu P o incare‘go  i zwróci) uwago ha 
to, że stosow anie mimcrus d a s» s  w 
naszych uczelniach szkodzi naszej opi­
nii jyr oozacli zagranicy. Na^wpnie po­
ruszy ł l.w cstję  stosunku do republik 
Kaukazkich w  zwią zku ze zmi.mą 
ustroju państwoweigo w  Rosji sow ie­
ckiej. M ów ca przeszeał z  kol cji do 
om aw iania ostatidch w ypadków w v na­
sze j p<,lityce zagranicznej, p o n is /y ł 
Inyestję w y lw ó w  do Rady Ligi i pod­
kreślił, że polityka jx>lska powinna dą­
żyć do zmiany procedury , stosow anej 
przy  w yborach  do R ady Ligi Nar. w

t y m  k i e r u n k u ,  a b y  s k ł a d  j e j  u l e g a ł  
c z ę s t s z y m  z m i a n o m .  K r y t y k o w a ł  n a ­
s t ę p n i e  i t o p ie r a n i^  k a u d y d a t u iw  B e n e ­
s z a  p r z e c i w  k a u - d y d a t u r z e  B r a n ł i n g a .  
\ \  r e s / c i e  p r z e c i w s t a w i ł  s ię  m ó w c a  
z n i e s i e n iu  s t / . l c j  d e l e g a t u r y  p r z y  L 'd z e  
i z a k o ń c z y ł ,  ż ą d a n ie m ,  b y  p i  u i i n i s i e r  
s p r a w r z a g r .  p r z e d s r a w n l  4 e . d o k s z t a ł t  
n a s z e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć .

N o s  C h o m iń - s ln  o i im iw ia t  ^ t o s i m e k  
p a n s tw o - i p o l s k i e g o  f l A  C z e c n o  d o w a c i i  
i p a ń s t w -  b a ł t y c k i c h ,  b d a le j  p o r u s z y ł  
k w e s t i ę  ' r e d u k c j i  u r z ę d n i k ó w  w  i i i i u i -  
s t e r s t w i ę  s p r a w  z a g r .  o n u z  p o d k r e ś i n  

I e l . c i f w a / o n i c  s p r a w y * J a w o r / . y n v  
l ’ o s  K o z i c k i  b r o n i ł  l i t r j i  w y i y c z n w c i i  

P o l i t y k i  o b e c n e g o  m in i s t r a  s p r a w  z a g r ,  

z a ś  p o s  S i r o ń s k . i  p o l e m i z o w a ł  K ^ w y v  o  
d a r n i  p o s .  P c r i a .  -

P o s .  D ą b s k i  d o m a g a ł  s i ę  w y . s t ą p i e -  
•,nia p .  m in i s t r a  s p r a w  z a g r .  n a  p  e t u im  
N e j n i i i  e c l c m  p r z e d ł o ż e n i a  w y t y c z ­
n y c h  c a ł o k s z t a ł t u ,  ' p o l i t y k i  z a g r a n i c z -  

*<?j.
A V  o d ip o w ic d z i i  p .  t n i n i s t e r  d a w a ł  

s z c z e g ó ł o w e  w y j a ś n i e n i a  
( T e k s t  p i / S u i j ó e M a  m in- J f e y d y  p o d a  

m v  v j  n a s t ę p n y m  n u m e rz e .  R e d .) .

U !gf w  służbie w/oiskowei.
Warszawa (PAT.) 18 października.
Komisja w ojsko w-a obradow ała w 

dalszym  ciągu nad artykułam i proje­
ktu ustaw y  o l/ow szechnyin obow iąz­
ku służby w oiskow ej. trak tu jącym  o 
ulgach. P rzy ję to  jako zasadę, że w szy ­
scy  uznani za zdolnych m uszą pi zejść 
w-yszkolenie. z tern. żc cf. k tórym  przy 
sługuje ulga, będą mieli p raw o do skró  
concj służby w oiskcw ci, trwajac-E naj­
mniej 5 m iesięcy. P raw o  do ulg m ają 
jedynie żyw iciele rodziny- i osieroco­
nych rodzin, oraz właściciele mniej­
szych  gospodarstw- rolnych, upraw ia­
jących je samodzielnie.

D łuższą dyskusję w-ywołuł arc. 53. 
trak tu jący  o term inie odroc/.ttnia dla 
uczniów  szkól teolog.ezny cli i isb inac-

kich. Zew-zgledn na żądanie posłów: ży 
dow-skich ortodoksów , aby oiinrczenia 
przyznaw-ane były iiczrdoin w szyst- 
kich szkół rabiuaekieh. dyskusją w  tej 
spraw ie odroczono, celem  zasiąguięcia 
opinii m inisterstw a wyznań i ośw iece­
nia publicznego. N astęp.te a ó y k t iy  
przy jęto  V  myśl uchw ał podkomisji w- 
dnigiem  czytaniu. Obocuie komisja 
y\roiskoyya i praw nicza ma sw zastano- 
yvić nad artykułam i, traktującym i sjic 
cjalnJe o iw stanowióiiiach karnych.

Na dzisiejszem  posiedzeniu komisji 
iwojs.ko'.yci dokonano rozdzikiłu rofi ra­
to w" o w nioskach aiaglych yv sprąw ie 
wĄ-buclm prćchow w . R eferaty P o w ie ­
rzono pos. Wichlifiskieinu (chrzęść, 
dern.) i Licbei^pannow-i (Pl^S.).

raaią ywąg er m d miesiące
W arszawa,, ('Cel. yył.) 18 paźdo/iennikti. 

M .nN tersrw o kclcji żelaznych za ządzi- 
lo |w  ostatnich czasach ścisłe 
zapasów- węgla, zuajdiw cvch się yv  po 
siadaniu polskich kclsji. Sz/zegó io \i c 
badania w ykazały, ffe za;yi.sy wtfela są

tak wielkie, że w ratko potrzeby zdo­
łają zaspokoić w  cało-ci naw et trzy - 
iiąesijc /iic  zapotrzebow anie yyegla na 
ko^jach . YGirtość w ęgla Wynosi 1 .(>00 
m iliardów  m arek.

uli(31 lilia ISjMUia

Z Sejmu śląskiego.
K atowice. (PA L.) Na dzisiejszem p o  

'iedzeniu  Sejm u śląskiego m arszałek 
W olny w ygłosił przemów, icnie, w k’.ó- 
rem  pośw ięcił gorące słow a yyspólcai 
feia z pow odu katastro fy  w W arszaw  ic 
ofiarom  tejże katastrofy . Posłow ie wy 
słuchali przem ów ienia rlojąc. Na znak 
żałoby posiedzenie p rzerw ano  na 15

minut. Po rodięelu  posiedzenia p rzy ję­
to yy trzcciem  czytaniu usttfb\'ę w- 
przedm iocie '■zmtor.y ordynacji tibczpi— 
c zonie wek W  ciągu dalszego imsic- 
tlzcnu, w obec wznow ienia sprayyy 
w niosku ks. Drzózki m a r s z a ł e k  W ol.iy 
zagroził złożeniem sw ego urzędu. P o­
siedzenie natychm iast przerw ano,

Działalność represyjna prowadzona 
przez .władze adm inistracyjno w sto- 
siui.ku do spekulacji żyw nościow ej i 
niestosowania się do przcrAsów regu­
lujących sprzedaż artykułów  pier­
w szej potrzeby daje poważnie wyniki. 
W  społeczeństw ie utrw-ala s;ę powo!; 
pi ześw iadczćnie. zt^ ogól obywateli 
wir.icn jest ipornagać yvladzom admini- 
stracyijny-m w zyyalczaniu lichwry i 
spekulacji.

* Celem szybszego załatw iania spraw  
na drodze sądow ej zosta ły  w yznaczo­
ne dla sądzenia spraye karnych przew i­
dzianych yv ustaw ie o j zyyalczaniu li­
chw y wojennej specjalne sądy puko- j 
ju w W arszaw ie, Loazi, Sosnoyycu i 
ostatnio yy- Lublinie, oraz przęyyiidziane 
jest w yznacz cnie tak ich sądów- yy B ia­
łym stoku i W ilnie.

U kthvia to  ogółowi składanie zażyi- 
leń na uprayyiaiącycli wyzysjy fiipcki,- 
lację przcdiiniotami pierw szej potrzeby 
i nmożliyyia szybki yyyrniar kary co 
jest konieczne dla skuteczności p row a­
dzonej akoji p rzeciw  ntiesumdennemu 
w yzyskow i.

Dow oływ ane i sam orzutnie pow stają 
oe w szędzie kom itety społeczne do 
zw alczania spekulacji drożyźm anej * 
rozw ijają szeroką działalność i ;x>za po 
plerauiem istniejącycli kooporaty w. 
pi-zyczyniają .się w ielokrotnie do ;>o- 
yystawania noyyycli. dostarczają  w ła- 
dzem m ateriałów  kalkulacyjnych nie­
zbędnych do zorientow-amd się w  ec- 
nach. w niektórycli m iastach zainicjo- 
yvały społeczne Piekarnie.

C i'ra z  częściej w ysuw any  jest p ro­
jekt zorganizow ania ogóluokrajow-cgu 
zjazdu przedstaw icieli komitetów' spo­
łeczny cli, dla ujednostajnienia p row a­
dzonej akcji .samoobrony społeczeń­
stw a r.rzcciw-ko w y c isk o w i hcliAiar- 
;.K ien itt.

W  okies.e jiiterwszych duj paździor- 
tuKa z’ nadsyłanych przez prowincjoua 
ne organy wkul* adm inistracyjnych 
spraw ozdania zanotow ano następujące 
•wyniki:

W  wojcwódz.tw-ie toriińskiem prze- 
iTiowtulzono 55 orzeczeń karnych i 
sk ierow ano 17 spraw- do sądu; w Koło^ 
myij 50 orzeczeń adm inistracyjno-kar- 
uych; w Radomiu sporządzono 13 p r )- 
lokotów- adm  kani.. 9 jnotokołów  za 
lichwę, 8 za nielegalne ix>średmctwo.
4 ?a m agazynow anie tow-arów i 46 
sp raw  z adm  karn  W  woje w odzewie 
łódzkiem  przeprow adzono sp raw y  au- 
m inistracyjno-karne w  szeregu miast- 
w  P iotrkow ic 47, w  Radom sku 33, w 
W ieluniu ?8, w Kaliszu 22', w  B rzezi­
nach 58. w- Łodzi mieście 123. oraz 
sp raw  sądow ych w  P io trkow ic 4, w 
Radom sku 4, w  Kaliszu J, W Lodzi 2, 
w  Słupcu 3, w Ł ęczycy 2, w Sarnach 
spraw- adm. karn. 15, za lichwę 7. za 
m agazynow 'anie 2, « a  nieujawnicme 
cen 14, w- N ow ogródku sp raw  adm ini­
stracy jno  - k a r n y  c! i 15, sądow ych 1, w 
B rześciu sporz<ądzono 7/ protokołów  
t-dni. kam ., p rzy cze tr 2 oo.stąpćono są ­
dowi, 3 protokoły  za lichw ę; w  Lnniń- 

I cu 22 spraw-y o lichwę, w w oj. łudź,kiem 
| w  mia.stach: Dubno 1 adm. karn. Lu­

bomi. 1 adm. karn. Równe 7 adm.
karn 1 sądow a. Kowel 23 adm. karn 
Luck 14 adm . karn. i  ukarano 48 osób, 
w- la rn o p o lii pociągnięto do odpow ie­
dzialności 130 osób, ukarano 102 . od­
stąpiono sądow i 75, w- Pińsku 15 p ro ­
tokołów" za m agazynow anie, w- B ia­
łym stoku za brak cennika 1 za Lchwę, 

j w- S tanisiaw nw ie 24 sp raw y skierow-a-
! no do prokuratora. 41 ukarano  adm.

w w-oj. w -ars/awskiem  .w starostw ach  
błońskim ukarano adm, 193 osoby, w 
grójeckim  16, w  lipnow sknn 54. w 
m ińsko-m azowieckim  9 i 32 spraww 
skierow ano do sądu, w- m ław skim  uka­
rano adm 4 8  osób. w- płońskim  52, w 
przasnyskim  lb, w pułtuskim  22 w  ra- 
dzym ińsknu 8, w  sierpieckim  18. w so- 
chtmzewskim 12 i w- m. W arszaw ie 43 
o sc"y  ukarano adm inistracyjnie.

\
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list z Orsbebvcza.
Irohobycz, w październiku.

Sv>ęło polskiej szkoły, — Poklos>e z po­
bytu sen. Srane. Berangera w .,Pohnin*e“,— 
Antypatia dyrekcji „PJlmiau“ do dzienni­
karzy.—Nieporozumienie iO—czy głupota?

O h th ó d  ku czc ; 1501 e t niej ro czn icy  po­
w s ta n ia  K om .jji E dukacji N a ro d o w ej iruat 
' u n a s  p rz c b ‘eg na ogól b a rd zo  p odn iosły .

Ju ż  w  so b o tę  13 b n "  o d b y ły  sie  w  tut. 
św ig ty tra c h  w sz y s tk -d i w y z n ań  j o b rz ą d ­
k ó w  n a b o ż e ń s tw a  d la  m ło d z ieży  szkoiuei. 
O fic ja lny  z a ś -o b c h ó d  m iał rw ejsce w  dn>u 
n a - tę p n y m  tj. w  n iedz ie lę  14 bm . O godz.
10 ran o  p rzy  w sp ó lu ib n a le  re p re z e n t n itów  
\v iad z  cy w iln y ch  < v. o isk o w y ch , s to w a ­
rzy szeń  „(jw farzdy ‘ • „SoK oła“ ze  sz tan - 
ć u ra in 1. kom panji h o n o ro w e j tu t. załogi 
w ra z  z m u zy k a  53 p. s. k„ d ru ży n  sk a u ­
to w y ch . a w re sz c ie  n iep rz e jrz an y c h  tłu ­
m ów dz>atwv szkolnej 1 publiczności ru ­
szono  z pod ..Sokola*’ do tu t. św ią ty n i 
izym sko-ksrto i u a e j  U ro c zy s tą  m szę  od- 
p -aw ił w  a sy s ta n ć ii d u ch o w ień s tw a  ks. 
kan. R ozm a; yuow sk i. P o d n io słe  okoK fe»b- 
śc  ow e  k azan ie  w y g ło sił ks. P ę c h e re k . W  
czasie  n ab o żeń stw a  sz e re g  p ieśni -Vo- 
ttęiin tur. Tow. śp iew . „E ch o ". N a zakoń- 

^  e r  ri:c od śp iew an o  ,.R o tę“ .
N astępu  e ru szy ł u iu rzy m ' D o c h ó d  g łów - 

nem i id e a m i ni*asta z a trz y m u ją c  się  w  
k o n to  p d gm ach em  „Sokoła"!* T u  y try jlo - 
sił p rz e m ó w ie ń ^  n au czy cie l p. K indykie- 
w 'c z . Po o d eg ran iu  h ym nu  n a ro d o w eg o  po- 
ch ód rozw kiz/ii się.

W ieczo rem  w  sali „S o k o ła 1* o d b y ła  s 'ę  
u ro c zy sta  A kadem ia z u rozm aico n y m  p ro ­
g ram em  S ło w o  w s tę p n e  na tem a t w ielk ie j 
ro .z n ic y  w y p o w ied z ia ł z  g ru n to w n ą  z n a ­
jom ością  tem atu  prol'. g 'm n. S tinzlng . P o  
w y ją tk o i tn  rJ a tn y c h  p ro d u k c iacii chó ru  
T o ,v . „Echo** pod k ier. p. Staf<eja z po śró d  
k tó re g o  to zespo łu  w y ró ż n ia ł s 'ę  p :ękny 
ten o r so lo w y  o. M ich ała , D ziubki ‘ d ek la ­
m acjach  na zak o ń cżen  e o d e g ra ł zespó l 
am a to rsk i i re z b y t  fo rtu n n ą  jed n o a k tó w k ę .

P och ó d  /e  zb ió rek  u licznych iak  i A k a­
demii wy-zipri/ący około 20 m iijonów  m kp.

* p rz ez n ac zy ł tu t K om ite t o b ch o d o w y  na za- 
kupno ksM zek szk o ln y ch  dla ubogiej dz ia ­
tw y  \

R ów nan ie  b aw iąceg o  tu w dn, 14 bm . w  
„ P o in ru ie "  sen. f-an c . B e ran g e ra  jak  s ły ­
chać w y p a d ło  b a rd zo  sk rom nie. S p ra w o ­
z d aw c a  W asz  z a u w a ż y ł, że  n a w e t b ra m y  
v i u d o w e j nie ra cz y ł z a rz ą d  tej rafinerii 

r -z  a ewk-idoTiiych p o w o d ó w  u d e k o ro w ać  w  
b .w w y p a ń s tw o w e .

R ó w n ie ż 'z  11‘ezn anycli bliżej p o w o d ó w  
p. d y rb k P .r  p ań stw , ra fin e rj1 N e k rasz  n :e 
z ja w 1! się osob iście  na p o w itan ie  tego  do*

•’ ą to jn e g o  gośc ia, k a ż s c  v e  z a s ta p 'ć  p rzez  
inż. NawrocZyńsk-iogo n iez b y t o d p o w iad a ­
jąc  co  noszeni zdaW em  dn w y s tę p ó w  re- 
!'.i '-zentacy  inych.

.iftdńak- w  c a ł c m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u  ,  
u a  s k a n d a l  z a k r a w a  a f r o n t  u d z i e l o n y  p r z e z  
d y r e k c l e  „ P o l m i n w *  W a s z e m u  s p r a w o z d a  
w c y ,  k t ó r y  z a w i a d  m i o b y  p r z e z  f r a n c u s k ą  

|  f i r m ę  n a f t .  „ S i l v a  P i a n a "  o  m a j a c c m  n a  
t  ' s t s p ' ć  o f f c j a l n e m  w m ^ t t n f u  s e n .  B e r a n g e r a  

z j m i i  s ię  z n b r r w i ą z k  d z i e n n i k a r s k i e g o  o 
o z n a c z o n e j  p o r z e  w  „ P c i m l n i e " .  O . ś w i a d c z o  
t;o m u  t a m .  '■/. p a r t  d v r e k t o r  p a ń s t w .  f a b r y ­
ko k a t e g o r y c z n i e  z a b r a n a  d z i e n n i k a r z o m  

* w ż J a ć  u d z i a ł  w  o f ic ja ł  n e m  p o w i t a n i u  m a ją -  
■ M h  p r z y T j y ć  g o ś ć ' .

N i e  m y ś l i m y  s i ę  b y n a j m n i e j  w g ł ę b i a ć  w  
p r z y c z y n y  t e g o  u :e  d a j ą c e g o  s i ę  m e z e m  
w y t ł u m a c z y ć  k r o k u .

Z a p y t a m y  w ' ę c  t y l k o  p u b ł !c z n i e  n i e  l u ­

b iącą  d z ie u .ik a .z y  d y re k c ję  p a ń stw o w e j 
ra fin e rii „Polm m u*1: N ieporozum ien ie  to
—  czy g łu p o ta ?  J Alfa.

= C i^ =

Z  przeszłości dóiir miejskich.
W łaściw e życie nas-.ego m iasta za 

ezyna się w  połowie XIV wieku, tj. ud 
chwili zajęcia Rusi p rzez  Kazimierza 
W ielkiego i utrw alenia nad nią pano­
w ania Polski. Dzięki szczególnej tro / 
skkw ości ’ ostatniego z 1 P iastów  zni­
szczony  pożogą wojny gród rychło 
dźwignę.! się ze zgliszcz. O bdarzony 
sam orządem  i zorganizow any a  ew nę- 
trzn ie i zabezpieczony obw arow aniem  
na w zór zachodni, zysKał L w ów  silne 
podw aliny p rzyszłego  rozwoju

Troskliw i opiekunowie nie szczędzi­
li mu też i m alerjakiego uposażenia, 
obdarzając .ie liczueim dobrami.

I tak  Kazimierz W ielki nadając mia-- 
stu  p raw o m agdeburskie obdarzy! jc 
rów nocześnie 70 tanami frankońskimi 
gruntów , zańkrągkjjąc późni, j ten ob­
sza r  do liczby 100 łanów frankońskich, 
co  odpov iada przestrzen i około 43;'’ 
m orgów . W ładysław  iagiełłc powię 
k szy ł tę  posiadłość ! ziemską praw ie 
podw ójnie, dodając m iastu (w 1-.H5 r.) 
a ż  po granńce sąsiednich wsi ciągu i- 
ce się pustkow ia.

Bogate to jednak uposażenie Lw ow a 
obejm ujące przesD o 13.000 m orgów , 
by ło  zupełnie praw ie bezludne, sk łada­
ły się bowdem nań -tylko lasy, gaje. 
Jąki, pastw iska i bagna. Dzięki jednak 
ruchliw ości i przedsiębiorczości mie­
szczaństw a, pusikowria te powoli prze­
kształcały  się te  osady na k tórych  za­
kw itło żyme gospodarcze-.

Tak pow sta ły  o sady .
1) Zam arstynów , założony z koń­

cem  14 w ieku p rzez  m ieszczanina buta 
Zom m crsteina (Zom m ersteinhof), ,

2) Ilołosko wielkie, założone z po­
czątkiem  15 wieku p rzez  m ieszczani­
na P io tra  Zim m erm ana,

3) K ulrarków  założył z upow ażnie­
nia R ady miejskiej w 1425 r. P aw eł 
G oldberg (Goldbcrghof Lńóżniej (nold- 
parków , w reszcie K uiparków ):

4) K ieparów  zaw dzięcza swój po­
czątek  z początkiem  15 w ieku A ndrze­
jowi K lepperowi (K lepperhofk

51 Biłohorszcze (da wre ej BeIohoszc2 ) 
pow stało  na km czunku lasu toj samej 
nazw y. Za staraniem  R ądy m.icjskiej 
osiad ł» tu , siedmiu chłopów Ruśnla- 
ków " w r. 1-153. płacąc /tytułem  czyn­
szu każdy po S,5 gr. i 2 ku ry  ro czn e . 
W  połowie ubiegłego wieku pow stal 
przysiółek B iłc lio rs /e /a . Lew andów ka-

— pwif ■    . ... .mm

6) Ilołosko m ałe założył mieszczą 
nin Jan Hanel z końcem 15 wneku:

7) Brzuchów ice pow stały  z noczat- 
kiem 16 \\4ekg tioza obszaram i miej­
skimi a  r.a w łasność m. Lw ow a im 
licznych, zabiegach rajców  przeszły  
dopiero w 155'> r p rzysądzone m iastu 
p rzez króla Zygni. A ugusta;

K) M alcciiów .na f?kże sta re  dz.eit 
za  sobą Na dzisiejszym  pi. św  Ducha 
isthiał od mniej w ięcej 14 wieku szpi­
tal, k tó ry  nosił pierw otnie nazw ę ś\v 
Elżbiety, Na m ajątek tego  szpitala zlb- 
ż j ł y  się liczne darow izny tak w  g run­
tach jak i w tcapitałach. Naigłównici- 
szym i były  dobra Luczany, M okjdisz- 
cze i Bołszó\v.! Z Dowodu jednak wiel­
kiej odległości i niepokojów ów cze­
snych, dochody z tych aó o r by.’v małe 
i niepew ne, zam ieniono je  zatem  z;< 
zezw oleniem  króla Kazimierza Jagiel­
lończyka w  1483 j. rja w ieś Maiechów.

W  r. 1 bOT o tizym ał ten szpital za­
m iast należącegT rr.u się legatu 1HS0 
zip., w ieś ‘śkniiówek. zw aną w ów czas 
Rycerzów '.

G dy w r. L7*̂ 7 na m ocy rozporządze­
nia cesarza  Jó zrfa  II. sapital św . Elż­
biety oraz szpital św . S tanisław a złą 
czort o z  istniejąca już od la lo  r. a 
p rzez m ieszczanina M a_ka S char fen- 
b e rg e ra  ufundowana instytucją dobro­
czynną szpitalem  św Ł azarza  zw aną, 
bezpośrednią w łasność i jako takie 
ich m ajątki a  ndędzy idmi folw ark 
Watechó-w i Shuiłówek.

P oza  t e m i  osadam i przyszło  j e s / c z e  
miaisto do posiadar.ia droga kupna wsi 
szlacheckich Lichcw a, Żubrzy, L ask i; 
Zubrzyckich, w  la tach 1507—-9 lasu 
w  B ryncach Zagórnyeh w> r. 18t'5

P oczątkow o osady  te praw ie w szy ­
stkie na mocy poszczególnych mnow. 
należą do l ryw atnych  właścicieli m ie­
szczan, m iasto pobiera od nich tyiko 
czynsze, r.nstępme jednak drogą Kup­
na nabyw a je z pow rotem  na swoją 
bezirośredi ią wtałsność i iaito flk is ł 
pozostają one po dzień dzisiejszy w po 
siadaniu gm iny tr;. Lw ow a.

N iejednokrotnie w  ciągu wieków 
podlegały w ioski i osady 'podmiejskie 
zniszczeniu — niejednokrotnie p rzeo ra­
ła ie sw ym  pługiem w ojna — niejed­
nokrotnie legły w  zgliszczach niszczo­
ne p rzez najeźdźców  Turlców, Ta.arÓA’ 

►ów. W ołochów  i Szw edów .

Nałożona z początkiem  17 w. w brew  
zakazom  królew skim  pańszczyzna, 
w yw ołała w śród  osaonw ów  niezado­
w olenie, opór i rozruchy, nie pozowała 
rów nież bez w pływ u ujemnego. W 
tak ciężkich w arunkach nie m ogły się 
one należycie rozw ijać nie m ogły też 
daw ać miastu należytych dochodów.

Nie w iele też cx>mogła regulacja sto­
sunków  m ajątkow ych i stanu posiada­
nia gminy po zajęciu byłej t. zw . Gali­
cji przez A ustrię w r. 1772. To też od 
niepam iętnych czasów  były dobra 
miejskie z wyjątkiem  lasów  wypu­
szczane w dzierżaw ę p ryw atnym  oso­
bom, którz.y nie m ając nic w spólnego 
z gmuią opłacali m arny stosunkow o 
czynsz d z ie rż a w n y .‘stara jąc  się nato­
m iast w yciągnąć m ożliw ie jak najw ię­
ksze korzyści dla siebie. Nic dziwne 
go zatem ze w yzyskiw ana z i.s r ij  
czem raz  bardziej dziczała, łąki zanied­
bane zachw aszczały  się, budynki g o ­
spodarcze znajdow ały  się w stanic o- 
płakanym , nie należycie lub /g o U  zu ­
pełnie nie konserw ow ane. R zec/ udu 
ralna. źe nie mów i się tu o w yTątk 
w o  solidnych dzierżaw cach, których 
jednak było  b. nie wielu.

Zamknięcie kredytów 
iowestyryjnycii.

P re z y d iu m  R ad y  M inistrów  z u rz a d r .io  
na m o cy  a r t .  3 u s ta w y  z  dn 'a  K ■Jerrm1; 
b r. o p ro w izo riu m  b jK lie to w tm  ny k \ę ,irta i
III. b r. co  i ia s ię p u je : i .  W szy sik .c  krt-.clyiy 
in w e s tfO T n e  tj. k r e d y L  na budow le, w ię 
k sz e  re m o n ty , kupno n ien ic lio m o śc ' itp. 
o tw a r te  w  p ro w izo riu m  na III k w a r ta ł  
1923 r. lub n a  rach u n ek  p r o w as
IV. k w a r ta ł  1923 z o s ta ją  zam k n ię te . 2. M 
n o w n e  u ruch o m ien ie  ty ch  k re d y tó w  ! rP 
p rz y z n a n ie  da lszy ch - k re d y tó w  u a  te o tie  
w  p o szczeg ó ln y ch  d z a ia c h  .ftd ra iu flrac ji 
m o że  nastąpić) ty lk e  z a  k a ż d o ra z o w ą  uprze 
dn ią  zg o d ą  M fn. S k a rb u , k tó re  z so d c  wy 
ra z i ty lk o  w te n cz as , jeżeli in w e s ty c ja  jes t 
n iezb ęd n a  d la  ż y w o tn y c h  in te resó w  1 *a;i- 
s tw a  lub jej z an .ec h an jt b y ło b y  uoi.ic„ oik 
z  n ieda jącem i s ‘ę w  żaden  sp o só b  un - 
k n ać  is to tnem i 1 znacznem i s tra ta m i im .te 
rjalnem i.

W  m in is ie rs tw ac łi S p r. W ojsk .. Kol. / e h .  
O św ia ty , P o c z t i T e leg i i Rob. Pui;l. I; I 
ko  re a liz o w a n e  b y ć  m o g ą  te a sy g n d c jr  in­
w e s ty c y jn e , k tó re ^ są  ua o d w ro tn e j s tro n  c 
po d p isan e  p rz e z  sp ec ja ln eg o  d e leg a ta  Moi 
b k a rb u . Z a n ies to so w an ie  się  do teg o  roz- 
p o rz ąc ze ru a  u rz ęd n icy  p o ciągan i bbuą  do 
od p o w ied zia ln o śc i m a-terjalnej i d y sc j p! 
n arnej.

N O D ESŁA N E.__________

rofifoaiek,
B A T O R E G O  3 4 -  M E Z A N T .

nbńói
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Lemiesze ducha.
(Ciąg dalszy),

Czy popełniłam grzech przeciw  pa­
mięci A nurze .i?  C hyba nic! Za kilka 
dni w yiedz'crnv stąd i F ranccsca nie 
zobaczę już nigdy w życiu. Czyż nie 
m iaLm  praw a w ynagrodzić w  sposób 
tak niewinny jego wiernej a bezin tere­
sow nej miłości?

W  tej eh w  li dostałam list z Polski. 
Na la p trc ie  poznałam  pasmo ojca. Z 
jakże b ijącun sercem  o tw o rz y ła m 1 ją. 
M ó j  najdroższy, najlepszy ojciec! Nie 
zawiodłam  ha nim! P isze mi. że 
mię bo/umiL i że przebacza mi w szy­
stko. Dziękuje mi w miiczulszych sło­
wach za list, k ió iy  „przyw rócił mu 
zdrow ie" Teraz jesf już spokojny i 
ma s;ę dflbrże. Żyje ty lko  madzieją 
mego pow rotu. Prosi, bym  często  pi­
sała. Dobrze, debrze, ojczulku mój naj­
ukochańszy* T>byś mi przebaczył I 
przycisnął do s\\ ego dobrego serca, 
nnwel, gdybym  spadła na dno nęday.

Ale Andrze;, Andrzej! Co się z  irm  ; 
d /ie je?  Ojciec donosi, że wyjechał, 
b w Łanowcu, przepełnionym  w spo- j 
mnieniami o mnie, życie sta ło  się dlań l

nie do zniesienia. Znikł zupełnie W 
Łanow cu nic o nim me w iedzą. O B o­
że, Boże! Jakże  on mię kocnał i jak 
mię te raz  musi nienawidzieć. Teraz, 
gdy ja kocham  go więcej, niż k iedy­
kolwiek. bo przuz mgłę u tr r ty  żalu, 
oddalenia i tęsknoty .

Jed rn k  m iałeś rację. F rancesco ' Ja 
nanraw dę, mimo w szystko, jestem 
w ierną żoną. \

Florencja, 7 maja.
Nareszcie w yruszyliśm y z W enecji 

w  dalszą d regę  do Egiptu. Zaczy inm 
w ą tn ć , czy kicd.ckolwiek tam  dojedzie 
m y. G oździeniec uparł s ;ę  abyśm y na 
pev. ien czas zatrzym ali się w o F lo­
renem  Mnie to  ostatecznie obojętne. 
Tw ierdził, żc tęskni z.a nią nie tylko 
jako za iiajipiięlcniejszem z  m iast w ło­
skich. choć zepsutem  nadm iarem  starej 
sztuki ■ włoskiej, k tó ra  bezm yślna 
w spółczesność czci, jak objawienie, ale, 
że r a d ta  w iążą go z  nią najm ilsze' 
w spom nienia jego życia. Tam  pozna! 
Marim-tti‘ego, ?ev erim Łcgo i innych 
najw ybitniejszych fu tu rystów , tam  za­
przyjaźnił się z  em igrantam i rosy jsk i­
mi. prześladow anym i p rzez  carat, k tó ­
rz y  na kilka iat i rzed  wojna p rzeczu­
w ali ją  i p rzygo tow yw ali rew olucję 
kom unistyczna.

I rzeczyw iście niożnaby sądzić, że 
pow ietrze florenckie w yw iera na niego 
w pływ  szczególnie dobrocz.ynny. O d­
kąd  tu przyjechał, zdaw ałoby sie. że 
jest całkiem  zdrów . Jeśli istotnie 
śm ierć r.ie jest mu jeszcze pisana oby

jak najprędzej na ty le  w rócił ■ do sił. 
abym  m ogła moja. rolę S iostry  Miło­
sierdzia uzn»ć za skończoną i opuścić 
go. Jeśb A ndrzej nmfe nie przyjm ie, 
będę przynajm niej w Ł anow cu oddy­
chała wonią w spom nień o nim.

O. gdyby Andrzej podał mi rękę do 
zgody ' U całow ałabym  każdy  jego pa­
lec i zw ilżj łabym  dłoń iego Izami 
szczęścia!

M ani w rażenie, że G oździenLc na­
p raw dę w yzdrow ieje.

Florencja, 17 maja.
Gozdzieńeowu z każdym  dniem le. 

piej. R usza się już praw ie zuDełnie 
dobrze, jest w esół i podniecony. Cza­
sam i naw et zanadto  podniecony. O. 
ten  nieszczęsny jego alkoholizm! Wie, 
żc pod karą  śm ierci nie w olno mu się 
tknąć wódki, a jednak pńe... uk rad­
kiem. P rzed  kilku daniami znalazłam 
w kieszeni jego płaszcza płaską fla­
szkę na mleko, do połow y wypiduinną 
koniakiem . W yiaŁ m  go w  jego oczach, 
co go doprow adziło  do w ściekł iści. 
P rzy rzek ł jednak, że więcej pic r.ie bę­
dzie. Mimo to po k'lku dniach z mla- 
zlam  u niego now a fiasekę z konia­
kiem. To człow iek stracony. Nic go 
już z tego nałogu nie wylecz.y!

P o b y t mój p rz y 'n im  staje się coraz 
trudniejszy . W  mmrę odzyskiw ania 
zdrow ia robi się na trę tny  i zaczyna 
mię prześladoAvać sw em i afektami, a 
gdy  mu ośw iadczam  bez osłonek, żc 
jest dla m rie  r  s tię tn y , robi mi bru ta l­
ne sceny. T rzeba mi będzie w yjechać 
pj ędzej, niż m yślałam . Czekam  tylko

na opinie dr. Coppoli, u którego Go.;- 
dzieuiec jest w  leczeniu. Jeśli powie, 
że nui narazie przynajm niej uL grozi 
żadne riebfcz.pśeczeństw'0. w ybkb dla 
mnie godzina w yzw olenia. N areszcie’

P rzesła łam  na chwalę pisać, M  cu­
dne. łagodne słońce popołudnijj ,ve za­
ła ta  mój pokój. Niebo już teraz p itw -  
dziw ie w łoskie, bez jednej chmurki. 
Lekki w ietrzyk  zw iew a ku mnie won 
róż, G ojących na stoliku p o J  oknem. 
Jakiś zabłąkany z pobliskiego ogrod.. 
trzm iel w leciał do pokoju i nuncinił 
go basowmm brzęoizetriem. P rzy p o ­
mniały mi się pszczoły, t le  w naszej 
łanowlieckiej pasiece, cisza go, ą ccg o .. 

południa ltpcowcgo i zapach p lastrów . 
ciężkich od miodu. Jeszcze nigdy r / ę /  

miałam takiej w yraźnej m alarskiej 
wizji lata, polskiego lata, mojego ku a. 
jednego i drugiego, p rzeży tego  t  An­
drzejem , gdy nie by ł jeszcze m Am 
mężem . Ileż razy  chodziliśm y dbnk 
tych uli. złoci od ulew y .sb ięc/.uej! 
T rzym aliśm y się za ręce. f ik  dzik!*, 
a palce ra sz e  łączyły  się w riieWimn i 
Pieszczocie, jak dzióbki całujących się 
gołębi.

Andrzeju! A n d rze ju ^  T y mój! Ko­
cham, szaleję, unneram  9  tę /khory! 
Miłość tnojn fest tak  wdelka że mi'si 
zw yciężyć T w oja nienaw iść i pogardę.
A w esprę ją na granicie ozyst Boi 
serca, zdobytej dobrow olna pokutą. 
Jeśli mie przyjm iesz, żyć będę t.y»K4 
dla Ciebie i w Tobie!

» C. d. u.

t
/
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l-KiPtóze przymicsjy w czoraj laikonL 
Łsaną w iadom ość o rtaslym  zgonie $p. 
Michała 1 ara.s.iev.'i,:za. w yb itnego  a r ty ­
s ty  dram atycznego.
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K arjerę arty sty czn ą  rozpoczął .%>,
rasiew icz na scenie ki-aRo-wskiej, pa-rp.ę | 
ta  go dobrze Lwów, w  -którym przez- 
pew ien okres w  19i8 roku by) także 
Uyrctotoretri teatru. Ostaitnio pracow ał 
na w ysokim  Posterunku dy rek to ra  w ar I 
Staw skich rozmaitości.

W e Lw ow ie, jako dyreiotar teatru,. 
Uic zaw sze daw ał sobie rade z obecne-' 
tul pfet-siiegtomi ekotwSiftcsBi-einri. Lecz 
ipftttttło to  z jego zbyt .może subtelne: 
s tru k tu ry ' “ psy-cnicanoj, nie ismnejącM* 
p rzepychać sny łokciam i

A rtysta par excellence, dysponujący 
■'.'.tjipffHfau postaw-a. dykcją, gestem , ia- 
l .j cz, uv;ek by ł n a tu ra  naw skroś sz la­
chetną eng, o w ysokim  poztomie e- 
tycznym  ogrom nem  ptkśswcau 
■‘u. a prayteiri odznaczający się nietp-rze p 
ciętną w prost kulturą. W  pam ięci ogó- I 
Li I/a-owian • niezapom niane są jego 1 
v.‘spanb łc  kreacje sceniczne, czy też 
■tkanna strof kró lew ski uh, płynąca z e- 
srradji w  pamięci grona biiższycn zna­
jom ych nie prędko za trze  się wspomn-ie 
nie gentlem ana i zacnego człowieka, 
k tórego przychodzi dfbś żegnać.

P rzed  pan i jeszcze dniami śp T ara ­
siew icz baw/ił w e L w ow ie u profesora 
■LJ:ry;iow t:za, Nie dom yślaj się n-ikt z 
druhów , że żegnaiąc Go. żegna na  za- 
w rzjj. Riitftt naszem u społeczeństw u je 
d‘.-n zseny  człowiek, .polskiej zaś sa tu te  
v T!telr.--r Sa kapłan i wni-felk artysta .

Cześć Jego  pamięci!

celu utrw alenie bytu  i bezjpśc-czeństwa 
państw a, staje w sprzeczności z du- 
che mi treścią  T rak ta tu ;

7. że zachodzi zasadnicza w ątpli­
wość. czy T rak ta t o  mniejrgzcściach z 
p w o d u  uicratyfikowanwi tegoż p rzez 
S tany  Zjednoczone Am eryki północnej 
,‘ost dla Polski ustaw ą w ypływ ającą z 
jej zobow iazań m iędzynarodow ych.

W yrażam y  głębokie przekonanie, że 
iząd  r.ie poddając się opinii Trybuna!;; 
w  H aad ze :

1. ośw iadczy Lidze Narodów, że a r­
gumenty" (minji T rybunału  V rłaadze 
r.ie zdołały  zachw iać rządu poeskiogo 
w  poczuci! słuszności sw ego stanow i­
ska tak  cxłd w zględem  praw nymi jak  i 
etycznymi, — i że poza traktatem  o 
m mojszościach istnieje pak t Ligi N aro­
dów  obow iązujący w szystk ie  do niej 
należące państw a, którem u musi być

podporządkow ana kw estia obrony 
m niejszości,'a  letóry ustala obow iązek 
Ligi N arodów  -ochrony i óronieóJa bez 
pieezeństwn państw  w skład j.-j '.echo-' 
dizu.oych. \

M niejszość uieink-cka h  :r. dla 
państw a polskiego niebeypK i s l w o  
i będzie je nadal tw orzyła bo w zglę­
du na stosunek do L ej państw ,; pol­
skiego, należy tedy Jej ochronę Lakio- 
w ać nietylko z punktu w idzenia oćhro- 
ny  mniejszości, ale z punktu 1 widzenia 
idei pak tu  o Lidze Narodów.

2. Przeprow adzi z  całą uytnowczo- 
ś d ą  i konsekw encią akcję eksmisji ko­
lonistów  z osad amułacyinych do kon- 
ca i nie robiąc żadnych w yjątków . W 
spraw ie a rt. 4. stosow ać będzie nadal 
do tychczasow ą in terpretację rządu.

Prezydjum  R ady N aczelną Z. O. K.

W irgiliusz i M ussolini.

H e k l a r a , © j a j

w  sp rm w fe  f ll ie d a y n s ro d iB W G p  
Trybutu SorawledUujoś ui 

w  M z b

Lada G ospodarcza Związku Obrony 
Kresów  zachodnich, zebrana na Posie­
dzeniu w * dniu 28 w rześn ia  1923 w 
-•prawie opinii M iędzynarodow ego 
"i rybunału Spraw iedliw ości w  H aadze 
co do osad anuiacyjpych interpretacji 
«Tt. 4 trak tatu  o mniejszościach- po 
w szechstronnej dyskusji zajęła stano­
w isko następujące:

1. że państw o polskie s tać  winno na 
s tra ż y  ściślej interpretacji przepisów  
w ersalskich o koirtpetcncjach Ligi Na­
rodów ;

że kom petencji I.igi podlegają iylko 
a rt. 8 i 9 trak ta tu  o  mniejszościach, a 
tem  camem sp raw a osad  aroulacyjnych 
interpretacji a n .  4 trak ta tu  o obyw a­
telstw ie kom petencji Ligi nie podlega.

2. że p raw o  oaniem czenia ziem 
szych  w ynika z T rak ta tu  W ersalsk ie­
go, dowodem  cizego 'est art. 92 p rzy ­
znający p iaw o  likwidacji w łasności 
niemieckiej a rt. 91 pozbaw iający Niem 
ców , przybyłych tro 1 styczniu n o s  
praw  o byw ate lstw a polskiego;

3. ze sp raw a o saa  anuiacyjnych nic 
m oże być rozpatryw aną w  p łaszczy­
źnie p raw a p ryw atnego  lecz p raw a 
fiwliiyczr.ego i że państw o polskie rie  
m oże kontynuow ać polityki gehnani'- 
zacyjnej ra td if prusKiogo p rzez w ypeł 
nianie iych ak tów  praw nych, k tórych 
Niemcy w swoim  czasie nie w ykonały ;

4. stojąc zasadniczo na stanow isku, 
ż« państw o r.ie sukcedtuje zobowiązali 
państw a polskiego poprzedniego, uw a­
żamy , że naw et teorja sukcesji zobo­
w iązań państw ow ych w ykluczać nin­
si przyjęcie tej kategorji zobow iązań ,’ 
k tóre godzą w najżyw otniejszy interes 
państw a — sukcesora .

5. że p rzy jąw szy  w  art. 4. ira k ta tu  
0 mniejszościach z-olx>wiązanie prz,y« 
znania obyw ate lstw a polskiego tym  
osobom obcej narodow ości, wtóre pię 
urodziły  z rodziców" stale na ziemiach 
polskich zam ieszkałych, interpretujem y 
pejęc.c stałego zami:eszk.,aia zgoda e 
z logiką i rozum ną w ykładnią danego 
przepisu: ..

6 że Liga Narodów , usiłując poza 
zakresem  sw ej kom petencji p rzeszko­
dzić w ykonaniu przez państw o polskie 
tych jego namierzeń które mają na

w

Z oknczjl) konfliktu w łosko-greckie­
go i jego pokojow ego załatw ienia, za- 
rrtieszcza znany publicysta francuski. 
Józef G alner, \y dzienniku ,.Le Tcnips" 
zajm ujący i dow cipny artyku^ który 
ipodaatmy w  streszczeniu

Był niegciyś azas, w  k tó rym  znakm- 
m ity  śpiew ak „E re id y " uchodzi! za 
w yrocznię, VĆ w ypadkach w ątpuw yrcii 
zasięgano z  ufnością jego rad y : o tw ie ­
rano  na chybił trafił -jego dzieło i znaj-, 
dowmno n a  odnośnej stronie ustęp lub 
w iersz, który" odpow iada1' m-danum; 
•pytaniu 1 odsłaniał przyszłość. -W śred 
nici; w iekach ow"e proroctw a w ergilju- 
sz-owe, t. zw . ,*,sorte,s VirgilH“ , rniaiy 
w ielkie pow adzenie. O zisicjs/u dyplo­
m acja me postępuje w  ter, sposób, nie 
stara  się wwkryć przyszłości, wie 
bowiem, że każdy  naród yimen seb-ie 
w łasną  p racą  stwmrzyć i zabezpieczy 
przyszłość.

Mussolini jednak woerzy święcie, 
tóe Itałja ma misję dziejow ą do speluie- 
m  i że on iest pow ołdny na n arzę­
dzie dc tego  celu. G łosi t  odległej 
p rzeszłości odzyw ają się  do narodu 
mad T ybrem  i zakreślają rnu iromekąd 
całą jego politykę i kierunek rozwoju. 
G dy się tedy  rozeszła po półwyspie
i po ęa-lym św iecie w iadom ość o za­
jęciu w y sp y  Korfu, w ielu z tych htó
rzy  nie zaipomrlfcli o imi>erjalistycznym 
progi WT.ie Eneasza, sądziło, że nade­
szła dla jego notemków" chwila, iiy 
wp"pełnić w ażną część tegoż. Itulju.
usadow iw szy  się trw ale  na sterożytnei 
K o rcy i/e , m anow ałaby  wkoncu i 
Epir. W  len. '-imsob urzcczyw istn ilooy 
się 'x>łaczenic łiesperji j Epirtt, p rze­
pow iadane po zdobyciu T ro  . Po łącze­
nie to, o  k tórem  m arzy ł syn m ądrego . 
Anchizesa. byłoby cKlwctem Trojan 
nad  Grekami. Zdaje się, że dzieje po­
w tarza ją  się dlatego, poniew aż me 
zm ieniają się. K tóżby przypuszczał, 
że w ylądow anie w ojska wdoskiego na 
Korfu będzie jednym  z ostatnich epi­
zodów  1 albo riepozhawuonym  na­
stępstw" epilogiem w ojny trojańskiej? 
A jednak • jest to  p raw dą. Trojanin- 
E neasz s ia r się pro toplastą narodu, 
k tó ry  nie ufa Danaom , naw et gdv nie 
przynoszą oodarunków  i gdv  nie p ła ­
cą odszkodow ania.

W  arcydziele W ergiljuszu można 
znaleźć licżnc przepow iednie, zw ła­
szcza w  lik  księdze Eneidv, która
obejm uje najw iększą przestrzeń  cza­
su. a m ianowicie aiedm lat. Opow iada 
nam  otfa w yjazd  bohatera  trojańskie­
go i jego to\varzą7szów" z . w ybrzeża 
azjatą ekiego. Zbudowrali i tfzbroili flo­
tę złeżoną z 20 okrętów , ale pobożny 
K ucasz udaje'snę na w yspę Delos, bv 
się zapy tać Apollina. w  k tó fą  stronę 
ma Me zw rócić. Bóg. k tórego luk jest 
sreb rny , a  słow a złote, w yjaw ią mu, 
że powinien iść do tego kraju, z któ­
rego "(janie ród "'swój w'ywndzą.

Nie daje jednak bliższego określania. 
W tedy  A iid n /es . m ąż dośw iadczony i 
pełen m ądrości, nakłania syna. aby 
skierowmt statki do w yspy  K rety, któ­
ra  w"edle w yroczni wielkiego boga ma 
być ostatecznym  celem w ędrów ki T ro  
ian. W idocznie poczciw y s tarzec  nie 
życzy ł solnie dalekiej ]Kidró/,\ mor 
skiej. Podług jego mniemania, w yspa 
K reta rijsala się. stać ko lebk i potęgi 

■ Eneasza i jego pctom iićw .
G d y b y 'je g o  życzenie się by ło  speł- 

nńo. jakże m aczej w yglądało łr całe 
m orze Śródziem ne! W yobraźnia nasza 
m oże się gubić w rc-znych obrazach 
' Pi zypuszczcniflćii zabawmyeh. Rzym 
pow stałby nz Krecie! Venizclos s/ałby 
s:e Rzymiaiiiiiem. ;r Mussolini, p rzeb ie­
gły K retcnczyk, rozpocząłby sw ą dzia­
łalność od stw orzenia  faszyzm u p rze­
ciw nTinotaurusowl. Jaka  zm iana w  
rozkładzie ról historycznych! S ta ło  się 
jednak inaczej. Bogow ie peuaG poja­
wiają się Eneaszow i w e  śnie i \vyia- 
w iają mu, że Apollo miał na myśli 
Ttalję. Tam  tedy  zw racają  się Trojanie 
i po drodze p rzybyw ają  do Epiru, 
gdzie znajduj?, gościnne prze jęcie na 
d \ro rze  H elenusa, syna  Priam a, k tó ry  
założył królestw o na tym  w ybrzeżu  i 
-poślubił w"dow"ę po m ętn y m  H ektorze, 
Lndromachę. Otóż Ilelem c, obdarzo­
ny jest jasnow idzeniem . Żegnając się 
■z- T rojai ami, natchniony w ieszczym  
duchem Apollina, mze-powiada E nea­
szow i przyszłość.

Umkah powiada, b rzegów  Rab po­
łożonych naprzeciw7 fcpiru, c.fnrta ma- 
lis habitantnr m ooria Gracsis. — A za­
razem  tłum aczy mu, po  jakich ozna­
kach, pcunia miejsce w ltalji. gdzie 
Trojanie maja się osiedlić i radzi mu 
także zasięgnąć zdania sybilli kumej- 
skiej.

Enćhsz mu oupowdedzial na to- ^ło­
wam i spizowem i, które m ą k  charak­
ter w yroczni, k tórych echo rozbrzm ie­
w ało  uddaw na w łtabi1 i oaodo się o 
uszy Mussoliniego. w  chwili, g d y 1 w y ­
sy ła ł okrę ty  w ojenne do Korfu. i-'oże- 
gnalna m ow a Eneasza brzm i, jak na- 
stęi nie:

G'oy ta now a T roja (Epir) była 
szczęśliw sza od poprzedniej 1 nic nyła 
nar? to n a  na napady  G reków . Gciy p rzy  
będę kiedyś do brzegów  T y ły  w '• gdy- 
pow stanie Miasto, przyrzoczonn me­
mu rodow i, utw"orzymy jedną tylko 
Troje w  Epirze i ją, ltalji. W spólne n a ­
sze wcliodzenie i w'spólne nieszczęścia 
zespolą tfr m iasta spókrcwm ioae zc su- 
bą  i te  narody  sąsiednie. Niechai to 
będzie zav/sze przew odnią myśl.i 1 dą­
żeniem naszych w nuków .

Otćż flota tych wmuków opuściła 
w praw dzie  w yspę Korfu i brzegi Epi- 
ru, ale z tajną nadzieją, że życzenie bo­
skiego E reasza  r.ie zostanie rnart'vą 
literą. Leon Slernktar.

Lv ó w , d n ia  !'} p a ź d z ie r n ik a
l,

B U j i t r  l, 0 ;N C L R 'io t \ ! ' W. TU FRK A .
Piąte*. 19. p a źd rJc rid iiu : Z c y k lu  k o r c e -  

tów  inhstrzow skicii \  i fau w ig u  S tcrm 'ch- 
Valcroc;ata D ębięk;,, w  m andonna opery 
w e d e ń s D e j.  ... 5462

— S tra ż  M ogu P o t k-rli lio lm te ro w  przy 
pom ocy  imwJuszów u j  i.eii cel zeb ran y ch  
staw n a  n a  P e rs e n k ó w c . ix>rrmik z w y ry U  
mi a-.LZW"‘skani> iję le g iy th  ta m te  ob ro ń có w  
Lw"owr. w  w atk ac ii o ;' 1 1 'stopada *918 tlo 
29 k w ie tn ia  1919 r. W celu  ewentua-lneg-n 
sp ro s to w a n ia  w w k .u ó ir  iio leg jych  u p rasza  
s ię  rb d z ifly  ty ch że , ich p rz y ja c '61 ' z n a jo ­
m ych , a b y  pod h n r a te n  s e k re ta rk i T tw a -  
r z y s tw a  p. Ludwik* B ia lo sk ó rsk ie i ul. (iu - 
łą b a  0 v. c Lw"ow'e p o d a *1 im ię, nazw sku. 
ciatę u rod zen ia , d a tę  i m ie jsce  zgonu  ‘ po 
ch o w an ia  o ra z  s z a rż ę  pok-giego, w re sz c ie  
d o k ład n y  sw ój ad res .

—  O d c z y t W .' S^roszesYsiiit-Ko o Juponj,. 
k tó ry  od b ęd zie  sR  s ta ran iem  Z w iązk u  L'- 
te ra tó w  23 bni. w s a l ' T o w a rz y s tw a  M u ­
z y czn eg o , m a tre ś ć  n a s tę p u ją c ą : S z m a ra g ­
d o w e, w y sp y , .jjZ asty g te  k ro p le  w o d y ”. 
U śm iech sło ń ca . Uśrmecli ziem '. K rew  po ­
leg ły ch  za o jczyznę . N a dnie w r.lkanó \
>,D iak o n  W ie jz n e i . P rz e m 'a n y “ .- Jednd  
śm .e rć  w ięce j ua M ę tn y c h ’ . K ab a ­
ty  i k w ‘at.v. M o ty l po la tu jący  naci k r a w ę ­
dz ią  przepaść*, .lapońsk i Trisuwi * Izolda. 
S a m u ra je  i rou .now ie . Ja jm ijo s1 1 cesarze-. 
O co p ro s ‘ć na leży  K o b ro iliw eg o  Dał P u l ­
su . N'o\v* bog;iv/ie j.apon.ia 1 Polska,. 

•P o c zą te k  o sa d z . fi .yv*eczór. B ile ty  w  ce 
n :e 80, 60, 45 i 30 ty s ię c y  m k. sp rz ed a je  
K sięg an h a  N au kow a (H olel O e o ig e a ) .

K a.ol. Z v /'ązek  „D źw ignia '*  u rząd za  
k u rsu  d la P an ien  ^chcących  tizupełm ć k lasę  
4-tą „ospol. i S— 7 k lasę  sz k o ły  pow szecli 
nej dw u k u rsa  k ro ju , szycia- K b u c iia l te ij i  
Z g tf sze iń a  p rzy jm u je  K om ite t k u rsó w  fflsi 
d o ro siy ch  pl. Bw. D ucha  3, nad k a w ia rń  :> 
V ,'e d e n sk ą , m ięd zy  Jo d z. 12—2 l w  lokaltt 
„DSWifch1” ul. C iin rc lo w sk ie g o  3, m iędzy 
o -a S w ieczór.

— Pow -ułanie ro czn ik a  1898 uh ćw iczeu  a. 
O r ta tn :o n as tąp iło  pay m tan ie  ro cz i,‘l'.a !S98j 
na. IS -dniow e p rzeszk o len ie , k tó re  trw a ć  
będzac do k ońca  paźd z ie rn ik a . 'A ezw an L  
z PK U. o trzy m a ł k ażdy  o b o w iązan y  do 
ćv. .czeń in ,.cn i"e . Wi zw an ia  d o rę cz a ła  
d y rekcj.i i>oiicj'.

—  Z w iniecie  u rzęd u  celnego . D y rek c ia  
c e ł z a rz ą d z a  zw m ięc-e  z dińeiTl 31 (Mdy.ie;- 
n 'k a  b r * u rzęd u  ccm ego  w  K o n i e c z n e j  o. p. 
G ła d y sz ó w . A g en d y  d o ty ch c za so w e  urzędu  
ce ln eg o  w  K onieczne, p rzech o d zą  do n£.l 
b liższych  111‘Zędów  celnych  w r tn sz j nic, 
B a rw in k u  obok  D ufcj 1 M edzilabo.-ci ost. p. 
Ł u p k ó w  S ta ry .

—  Pod a d re se m  p; ua p rc ik u ra to ra : Upo- 
w ia u a i n a iią  jed en  z -,vyższych u .z ę a i; .ia n \ 
o cielcąw em  zajściu , k tó re  u ró to  w czo ra j 
m iejsce  w  sk lep ie  że laznym  M ensika  p r ź y  
ul. \v a to w e j. W stąp iła  do lego  sklepu ż o ­
n a ' ow eg o  u rzęd n ik a  celem  zak u p n a  ośm iu 
zaw h w el: m ały ch , a  g d j p o m o cn 'k  haiiule- 
w y  poda! jej c en ę  w  w y so k o śc i' 100 tys. 
za sz tu k ę  —  ośw iardczyla. że  cena  v", daje- 
s ię  jęj za  w y so k ą  i opuściła  sk lep . Zale-

,d w !e  wriaz z to w a rz y sz k a  w y s z ła  m  ul 
cę  — ińę m ajac  już czasu , b y  p o d ąży ć  do 
'n n eg ó  sk lepu  — w ró c iła  z  £ t r i ‘a reirf uskii 
tccziilenm  sp raw u n k u . W ó w cz a s  kupiec 
w ręc i-a iu c  ow ej pan i zav ask i o św iad czy ł 
że  k o sz tu ją  jliż w  tej chw il,... 300 t y s . j n k d ł  
Za,, m w  p rzec iąg u  najda lej pięciu ’ m inut 
w z ro s ia  cen a  o 200 ły s . m k.!! .,A ja!; pan';

. m c kup; i jeszcze  ra z  p o w ró c i po z a /w a sk t 
co  sk lepu , b ę d ą  k o sz to w a ły  400 ty s . m k.’'! 
—  N tp ro ro w a ł dalej kupiec . Ja k  n am  W!a- 
cioino ju tro  w la d te  po licy jne o tym  nies-ły 
chan;, ńi p o d b ijan iu  c en y  w  sk lep ie  Mensik,, 
z ło ża  Jo m csien ie  w  p ro k u ra tu rz e . P-ętna- 
ją c  p o stęp ek  k u p ca  ja); ua  to  zasługu je  - - 
służym y iraszym  czy teln ik o m  s k " '^ n ; i  r a ­
dą : poco w s tę p o w a ć  w  prog i dbce, - V 
m am y progi b ialskiego, ż o r s k ie g o  s* inni ch 
fi-rm polskich  te j b ra n ży !

*— C iek a w y  p ro c es . P rzed  T ry b tin a ie in  
a p e la c y jn y m  o d b y ła  się -wczoraj dtVa 18 
bm . ro z p ra w a  w  sp ra w ię  ucznia g im nazja l 
neg o  5 ., p rz e c iw  p. M  p ro feso ro w i Xi. 
gim n. U c*eń o sk a rż y ł  sw eg ę  n au czy cie la  
p rz ed  sąd em  p o w ia t, sck . III. o o b ra żę  cze 
przu z  to  p 1 -pełnioną, że  z pow odu iiienale 
źy"tego za-cliow aińa s!ę tegoż  ticzn'.i nu 11- 
Iicy, -prof. Iv p rz ed s ta w ił sp ra w ę  d y re k to ­
ró w ’ zak ład u  i sp o w o d o w a ł, że  u czeń  ;,o- 
trz y n ia !  z łą  n o tę  z  ob y cza jó w . T em  v, i 1 
śn ie  uczeń  uczu ł się  o b rażo n y m . W  p‘crw 
szej instancji z ap ad ł w yro ! u w a ln ia jący  a ,  
d ru g a  in stan c ja  w yroić p o w y ż sz y  zatw ner 
dz ila . liwailnia.iąc p ro feso ra  K„ K tórego w-yo 
bu  m stancja-ch b ron ił a d w o k a t D r. T y c z y ń ­
ski.

— N ajdoskonalszym  iitinem . jak* u k a /a ł  
s*ę w osta tn ich  c zasach , śm -a ło  n a zw a ć  ino 
żna  ira-na t pn. ,P*ąta ulica”  (V. 4 ve 
nue). ren  w"ytv,"ór am erj, k a lisk ie j sz tu k i m . 
mow"ęj o d zn acza  s*ę n iez w y k le  ż v \vą pif- 
uą  w y ra z u  i log 'cz:ia  a kc ja . k tó re  zm usza 
w u ż a  do sk i niem a uv."agi i utrzym -ania je ' 
w  c iąg iem  n a p  ec*u. P rz e d  o c zy m a  n a sz tm , 
rozpacza s ‘ę dz!eln’cu „ w y ż s z y c h  JO 000”. 
dz ie ln ica  n lutokracj* vz J(W y m  Jorm i, 
gn -azda  n iezn an eg o  z re s z tą  ffdzieindzie! 
pi epychu . a le  z a ra z e m  tow "arzyszącego  mu 
z a z w y c z a j w y"uzdania. roz.pusty  i — co za 
niem; idzae —  zb*->dni. W ow -nętrtna  ek sp re

i



..SŁO W O  PO LSK IE14 nr. 25.-1 ż ciiia 20. pażdzjem /ka 1923.

sja  lą e z y  s ‘ę  tu ta j z b a jeczn a  w y s t a j ę ,  g ra  
z a ś  a rty s tó w  u lrzy iiiaJia  w  e s te ty cz n e j 
nnerze . a to li pełna  w y ra z u , dochodź; z w ła ­
sz c z a  w  głów u. j postaci, k re o w an e ; p rzez  
n ie z ró w n a n a  I.ucy  D o ran je  do sz c zy tu  
tn .in icznej d o sk o n a ło ść '. N ]c też  dziw nego , 
ze tem u n iezw y k łem u  d z‘cłu  sz tu k i i ‘lmo- 
w ej uda ło  się  też  ti e /w y k łe  zd o b y ć  p o w o ­
dzenie, czeg o  d ow odem  p rzep e łn ien ie  w  k i­
n o te a trz e  „K opern ik" i „ M a ry s ień k a "  p o d ­
czas w y św ie tla n ia  „P ią te j ul c y “ . 

g = a—
— Zb;eg ł z w ięzien ia  w P rz e m y ś lu  

p iz j t iz y m a n y  w i d a d z e . N iedaw no z w ię- 
z 'en k i p rzem y sk ieg o  korzy s ta ja ć  z; m roku  
ttoc.' i dosta rczo n y  cli p iłeczek  z z e w n ą trz  
—  r. ..-Uo po p rz e p .ło w a n ‘11 n r a t  trzech  
■więżn.om : S te fan  Kucap, A ntoni M lskur 1 
W ład y sław  Kluk. P o szu k iw an ia , p o d jęte  za  
zb iegam i i h sty  g o ń cze  n>c d a ły  w yru ku. 
W czo ra j zavr a d o in ‘la policja  p ra sk a  tu te j­
sz y  U rz ą d  ś led czy , iż w  P ra d z e  p rz y tr z y ­
m an y  z o s ta ł WłaJ:> s la w  Kluk Z atem  je ­
den ze zm eg ó w  znajdu je  s 'ę  już w  sieci. 
Kluk p rz ek ro c zy !  ..z ie lona" g rm re ę  pod 
C ieszynem .

Z k ron ik i w ium m i. D o sk lepu  S im ona
S eem an n a  p rz y  
s ię  w czo ra jsze j 
o tw o ru  od str.Qj.iv 
tu z in ó w  p iln ików , 
k o lo  45 mili. mk.

ul s ło n e cz n e j 47. 
u jc y  - z łodz ie je  po

nal'
b 'c 'u

p o d w ó rz a  ‘ sk rad ł- 50 
k łódki Pp„ w a r to śc i o- 

l)o  U rzęd u  śledczego

w.

p rzy staw io n e) w c zo ra j L eona M azu rk a , ślu 
s a rz a  e le k tro w n i m iejskiej jak o  p o d e jrz an e ­
go o p p p c ln 'e ti'e  w ła m a n ia  do m ag azy n u  
K aT sm anna p rzy  ul. K o rn ia k P w . — K ata ­
rz y n a  D acko , z am iesz k a ła  p fz y  ul. N a Baj 
kach  21, d o n iosła  poi‘cj‘, iż n iezn an y  s p ra ­
w c a  w łam a ł s 'ę  do jej m ie szk an ia  i sk ra d ł 
g a rd e ro b ę  w a rto śc i 40 milj. m k. —  In ż .J a n  
S zu m an u  zaw iad o tin ł k o m isa ria t poi.cii. iż 
w m ag a zy n 'e  jego p o p e łn 'atio  sysicm sutw  
czn ie  k ra d z ież  m a te ria łó w  żesarn y ch . k tó- 
ty c lt w a r to ść  w y n o si k ilk ad z iesią t m 'jj.

—  Zamach sam o b ó jczy . K ilka tl«* rm neto 
bez  zam achu  sam obó jczego . S z e re g  ich 
k ró tk i zo s ta ł p rz e rw a n y  w c zo ra j W eozo- 
rern. W  hotelu  . R o y a P  przy pi. U t-n iar- 
dyńsk im  u siło w a ł ' tru ć  się  kw aso m  w>l- 
iy m  M arian  C zerń  a k . pornoęrJk  fry z je rsk i, 
t ic zący  25 lat. P o w o d  ro zp acz liw eg o  ^ ro ­
k u  nieznany-. Pag-otow ie R a tu n k o w e  udzie­
liło d e sp e ra tó w 1 p;e rw sz e i pom ocy! poczctn 
p rz e w e z ip n o  gł> do szp ita la .

Vv ieczn ie  ci sam i. Z nów  n o w a  a fe ra  
za-trudrta  w ład ze  po! cy jnc. Z nów  „ o n '"  
dal' zn ak 'ży i5 ia  o sobks, i odsłonili o w ą  nii- 
!iar/ió.w‘ą c z ą s tk ę  ze sw ej ow ocnej ro b o ty , 
p ro w ad zo n e j w  n k ry C u  po, z b ro e i jd w  cu 
-Jróż-krach, sk ąd  kro i; z a led w ie  d zL l, ich od 
k^ai k ry ić .n S łn j cli. czajka. ratbK w anych  
ia isz e rz y  akcj. ..Cię, m e ' zn a laz ła  się  pod 
'T uczem . A re sz to w an o  H erm an a  A g 'ua  r. 
iijicftho lza  i jak djb.V uiA ędnika p ry w a tn e ­
go M u llera . Za irz- c';m, k tó ry  p o z p staw 'ł 
fa łszy w a  le&T y n n c .ę  i,u n azw isk o  H e rm ir  
u-ai S c h w a rz e u b e rg a  czy u' policja  p o szu k i­
w an ia . U dało ę n a to m ias t a re sz to w a ć  je ­
szcze  dw óch  d a lszy ch  f a łs z e rz y :  Hci marna 
B e rg e ra  i. M ass 1 L>a\v‘da T cn n en b au m a, 
p ry w a tn e g o  u rzęd n ik a , f a łs z e rz y  w y w o ­
zili sfa łsz o w an e  a k c ie  C h y b ie"  ’&o K rak o ­
w a  ' pu szcza li je yv ob ieg  na ta jn ie jszy m  
ry n k u  banków  ym . A re sz to w an y c h  o d staw io  
no już do K rak o w a.

— Znów  m ag azy n  p a sk a rs k 1 odkryto. 
N ie stru d zo n y  w  tęp 'c ii'u  l e k a r s t w a  asp  
I .  K onarsk i znóyv uja-wn'ł nowy m ag azy n  
p a sk a rs k ',  yv k tó ry m  od d łu ższeg o  czasu  
g ro m a  Jzo n o  sól. M ag azy n  ten . n g d z ie  me 
b y ł zgłoszony a  u k ry ty  b y ł wr rea ln o ść ' 
p rz y  ul. L w e i  2. W łaśc ic ie l n o w eg o  g ińazd  
ka  p ask a rsk ieg o  m e zg ło s ił się  d o ty ch c za s , 
.lest n ;m  p raw d o p o d o b n ie  M. L ande . Z na­
czne z ap a sy  sol', n a g ro m ad zo n e  w  m aga- 
zy nie, z ak w e stio n o w a n o .= □ =

□  DOLINA. P rzen ie sien ie  starosty . D nia 
12 bm. opuścił tut, p o k ^ a t d ługo le tn i jego 
s ta ro s ta . nade;* W o je w ó d z tw a  Słom-jki, — 
p rzen ies io n y  z  w oli p rze ło żo n e j w ła d zy  do 
Ż y d aczo w a . T o w a rz y sz y ł  m u sz c z e ry  ^al 
tych, k tó rz y  s ty k a ją c  s 'ę  z N ‘m, nauczy li 
się  cen 'ć  jego zdo lności jak o  k ie ro w n ik a  
p o w ia tu , jeg o  b e zs tro n n o ść  ‘ bezparty  j- 
uość  w traktu-w-rm u sp raw  słu ż b o w y c h , 
jego u p rze jm o ść1 ' to\V.arzy.sk'e wy rob iem c. 
Oj, k tó rz y  \v 'd z ie l‘ go  p rz y  p ra c y  w chw i- 
lacli p ra w d z iw ie  c iężk 'ch  d la  b iiduiącei s 'ę  
tu na k re sac h  — nasze j p a ń stw o w o śc i — 
z pruw dziyyem  zdziw ien iem  dowr'e d z ‘eh  się  
o jeg o  przenie.UeiM i i to v c h w ‘l> tak ie j, 
k-edy sto  m y  u p K ju  w y b o ró w  do R ad  
g n rrm y ch  i c w e iru a liie g o  w p ro w ad z en ia  
u s ta w y  o t -n n o rz ą d z 'e  —  co v .> m ag a  lnę- 
ty ik c  zdo lności, k tó re  n iew ątp liw .e  ma w  
rów nej im erze  jego n as tęp ca , a le  ' Jo k ła -  
utioj znajom ość, p ó w a tu .  Na n o w y  poste  
ran ek  p ra c y  państw  ow ej to w 'a rzy szą  m u 
n asze  na jlep sze  ż j  i-zenia.

□  DEREMNTA. M agazyn biuiii u ch ło ­
pin- n isk ‘ch. Vv ITjrewńn w puw. żólk-e\v  
:>k'ui. |> ITja przcprowacizda przed lelku  
dmdm' ' ew izję  w k'lku zagrodach, ■ w  któ- 
ty c ii o u k iy ła  p;ęć kurali'iióyV 1 zapas aura 
mcii. W z w ą zk u  z tein odkryc'e:n *zósm li 
ai esztow am W asy l Cmn‘el, l \  a:i Ulejnlk, 
W asyl Błachuta i l\ia ii  (Irek.

□  C Z E R L A N \. K rw aw a zabaw a. W e
\vs* M aików  jcach urządzU  o n egdaj tan u e j 
szy  p a ro ch , ks. T eo d o z y  Car, w sw em  mie 
szk an lu  z ab a w ę  d la  w ło śc ian , k tó rz y  w y ­
kopali k a rto fle  n a  jego  polu. W y nają ł tnu- 
zy k ę , k t ó p  p rzy g fy w  tla  p "d c za s  zaba,w y  
— a g d y  już  kdka godzin  m kięlo a tem p e ­
ra m e n ty  ró ść  p o czę ły , gośc in n y  paroch  yvy 
p ro s ił gość* z dom u o św ia d c za ją c  'm , żc 
c za s  sp o cząć  po hucznej zab aw ie . W ióScia 
n 'e  opuścili dom  p a ro ch a , a  g d y  z u a lc ź l '5 'ę  
już  na  pody\'órzu —  rozpoczęli sp rz e c z k ę  
Pom*ędzy so b ą . O fia rą  jej p ad ł pauobek

S p r a w y  m i e j s k i e .
Co w ołr.,j sp rz e d a w a ć  w  n ‘edziclę .

(k.) Na osta tm erri posiedzen iu  nhejsk ic j 
s ek e j ta rg o w e j p rz y  omayyianui sp ra w y  
cztSsu p racy  yv hand lu  :-p recy zo w an o  «»c/.c 
g ó łuw icj, n ‘ż  do tąd , jak ie  p rz e d s ię b io rs tw a  
m ogą być czy n n e  w niedzielę. A w 'ę e :  
sjdapy  z o w ocam i, c u k r a i r b u d k '  ‘ k io ­
s k 1, ucz ty lk o  te, k tó re  -sp rzedają  w y łą ­
czn ic  g a z e ty  ' p a p 'c ro s y . jadłodajnie,*  re ­
s ta u ra c je  i in le c za rn 'e , sp rz ed a ż  św 'e c  i 
w ieńców  na em entairzaeh . Jeśli z  jad ło d a j­
n ią czy  pokojem  do śn iadań  jes.t p o łączo n y  
‘nny in te re s  (lip. sp rz e d a ż  tow aróyy  k o ­
rz en n y c h ) ten o sta tn i w"nilen  b y ć  yv n.e- 
d z 'e le  i św ię ta  zew jię trz n ie  odgraiu iczeny  
od lokalu  sp o ż y w c ze g o . N a fe s ty n ac h , kon 
c e ita e h  ' z ab a w a ch  nmż.na sp rz e d a w a ć  a r ­
ty k u ły  sp o ż y w c z e  ta k ż e  p o za  g odzinam ' 
po h e j jnerni. *’ . ' ,

Fabryka Braci- Mund,
W  sław n e j jttż fa b ry c e  pap  b ra c i M und 

n a  Ł y c z a k ó w .e  m a 24 bm . b y ć  p rzep ro - I 
w a d z o n e  p o stę p o w a n ie  ed y k tah ic . Od m ie­
sięcy  już w lo k ą  s 'ę  dz te je  tej" fa b ry k i bez 
k o n ces j', z a tru w a ją c e j w y z m w am i p o w ie ­
trz e  oko licznym  m ieszkańcom . T e ra z  k ie ­
dy  fa b ry k a  rz ek o m o  z a p rz e s ta ła  sw ej n ie ­
dozw olonej produkcj* ch o d zą  jed n ak  po 
m 'c ś c 'c  słuc l” -, żc ro b o tę  p ro w ad z i się  tam  
—  nocanu . C z asb y  już n a jw y ż sz y  skoń; 
c z y ć  tę  o so b liw ą  c iu c iubabkę .

Ze spraw  budow lanych,

S ek c ja  b u d o w lan a  ro z p a try w a ła  oslu tri.o  
sp ra w ę  b u d o w y  dom u dla fu n k c jo n a riu szy

zła k ład  u c zy szczen ia  m iasta . W y raż jm o  
zdanie, ig. na leży  aacząi n a ia z  c ty lk o  je ­
dną t rz c c 'ą  b u d o w y  ‘ to rid y iń e  tc ro b o ty , 
tia k tó re  jes t odpow iedn i fundusz  pod rę ­
ką , w p ie rw szy m  rzęd z ie  roboty  /Jcm ne 
i fu n d am en ty .

O p ła ty  k an a ło w e  uch w ah ia  sek c ia  pod- 
w;yfeśzyc w  ten  sp osób , by oa jn o sę ' m ie­
szk a ln e  p la c ły  po 30 ty s . mk. od k ażd eg o  
m e tra  k w . zab u d o w an e j po w ie rzch n i r.azy 
Mość k o n d y g n acji, z a ś  T toryki pu BO ty­
s ięcy  m ik.

O v. a lo ry z ac ję  o p ła t gm inny ,h .
W  iri'cjs!'-.'ch sferac li wy łon iła  się  m y ś !, 

by  zw róc.ć  s ę do R ządu  z p ro śb ą  o ze­
z w o len ie  na  uch w alan ie  w szy s tk ic h  op ła t 
g m innych  w- m iern iku  s ta ły m .

G dzie  s ta w 'a ć  f a b iy k 1.
S ek c ja  1IL M a g is tra tu  p rz ed s ię w z ię ła  si > 

so w n e  k ro k ', b y  w  p :w n y c h  dzielnicucli 
n ń a s ta  n 'e  zak ład a n o  fa b ry k . J e s t to  ze 
w sze ch  n d a r  p o żąd an e , g d y ż  z d a rz y ły  s 'ę  
już w e L w ow ie w y p a d k i, że  w  n ie fab ry ez  
nycli dzie ln icach  s ta w ia n o  fa b ry k ',  o d d z ':r  
ly w u ią c e  ua o toezcn-c  u jcnm 'c  pod w z g lę ­
dem  z d ro w o tn y m  i e s te ty cz n y m .

Na lo tn 'sk c ,

O ru n ia  i niej sa le  ua Janów  skA iu  p o s ta n o ­
w iła  se k c ja  tli. M ag is tra tu  w y d z ie rż aw ić  
w o jsk o w o ść ' p-. d tom 'sko . ( i ru u t  w  Iio lo  
sk u  W ielSSń! flflt być  w y d z  e rż a w io n j1- T o  
w -a izy stw u  w a lk i z  g ru ź licą  im b u d o w ę  
S a n a to riu m .

S p 4r t ,
A/.5?. L w ó w  u rz ą c u a  w y c le cz k ę  do K ra ­

k o w a  na m ale li P o g o ń —W -sia  dn'3. 21 paź 
d z ie rn ik a  b r. W ^artmki. 50 proc. zm żk’ k o ­
lejow ej, w p iso w e  na w y c ie c z k ę  50.000 m k. 
Z g ło szen ia  \y  p ią tek  19 bm: m 'ęd z y  5— 7 
W 'eczór. L‘czb a  osób  ojgram czona.

P<»goń w y je ż d ż a  ju tro  w  so b o tę  p o sp ie ­
szn y m  p o c 'ąg .en t 0 ^odz . '3 popoł. w sw-yni 
n a jlep szy m  sk ła d z ie  do K ra k o w i na d e c y ­
d u jące  zaw  o d y  z \- \‘s ją  o M istrzo stw u  Pol

ski. S p o d z iew am y  s1?, że  n asz  M 's trz  i tym  
ra ze m  nie z a w ie d z :e i w ,j t te 'e  z tej w a lk i 
z h o norem . \V y n 'k  ty ch  zawodów- p o d a rty  
na  naszej ta b h c y  red ak cy jn e j o godz. 7 ej 
w ie c^ o /e n i v. n iedzielę.

P . p z a  k tó ry ' p row adz'1  zawody- w u'ę 
dzielę i fest u publiczności Iw o w sk L i ..p e r­
so n ą  g ra ta "  będzie  .rów m cż s ę d z ;o \v a l w- 
h .rak o w 'e  w iiicdz 'e ie  24 l:m  ua zaw o d ach  
V. 's la — P ogoń .

2  H a d y  lt-n e jsk le j.
W cz o ra jsz e  obrady  zaga'1 w 'c e p r. O ld rek  

a  w -spom itm w szy o s tra sz n e j ka tastro f,'c  w 
W a rsz a w ie , w y ra z i!  im 'e ińem  R ady  m. żal 
i w sp ó łczu c ie  s to b c y  a c ze ść  of-arom  ka- 
ia s tio fy . R a d a  yyysłuchała  s łó w  lycii sto  
jąc .

N astęp n ie  z ab ra ł g ło s  r. dr. LOw cn h erz , 
zapy  m jąc  p rezy d ju m . co uczyn iło , a b y  za 
żeg n ać  s tra ik  a r ty s tó w  te a tru  m. p rz e z  c  i 
p rz e sz łń  500 rodz-n n a raż o n y ch  je s t na 
b ra k  środkóyy do ż y c 'a . M ów ca zaa p ek  w al 
do  p rezy d ju m , b y ł tś p ra w c  tę  jak u a jp re  
d ze i za ła tw iło .

M 'icepr. O b 're k  przedstafw ‘ł p rzyczynię  1 
p rz eb ieg  s tra jk u  z a h a c z a ją c ,  że  w  spraw-ie 
te j w y je ch a ł do W a rsz a w y  w-ic&pr. dr. 
C h lam tacz  1 jatk te le g ra fo w a ł u z y sk a ł po ­
trz e b n e  k iedy ty-. Je d n a k o w o ż  nie udało  się  
Z ażegnać  s tra jk u  1 m ó w c a  o św ia d c zy ł, że  
n ie sp o d z iew a  się , b y  p rzed  p rz y ja zd e m  d 1-. 
C h lam tacza . co n a s tąp i w  so b o tę , m o g ły  
od t-y w ać  s-:ę  przedstaw --enia.

N astęp n ie  s e n a to r  T hu łke  p o i s t a w y \ rn 'o  
sek n ag ły , w z y w a ją c y  p re zy d ju m , b y  p rz e  
c ięż  ra z  n a  p o rz ąd e k  d z ienny  o b ra d  p rz y ­
sz ła  zn n an a  regukumiiiu o b ra d  R a d y  m. —  
U chw alono ..

P o  p rz y ję c ‘u k ilku  uchwlał r. M ix c ' re ­
fe ro w a ł p o d w y ż k ę  g azu  o 150 p ró c z  P o d ­
w y ż k a  ta  w y w o ła m  o b sz e rn a  d y sk u s ję . R. 
M ak sy m o w icz  zw ro cT  u w ag ę  na k rz y w d ę , 
jak ą  m iasto  w y rz ą d z a  kon su m en to m , licząc  
p o d w y ż k ę  nie od dniu u c h w a ły . a le  w s te c z . 
W yw odyr te  p o p a rł' rr . 1 hullie i iiausw -ald , 
z a ś  r. S z c z y re k  p o s ta w 'l w m osek  w e z w a ­
nia rząd u , by o to cz y ł w ię k sz ą  k o n tro lą  
g o sp o d a rk ę  w ę g lo w ą .

R. dr. P ró c lm ick i z az n ac zy ł, że  n ie s te ty  
m usi sii sp rzec iw ić  w m o sk o w i r. M ak sy ­
m ow icza- W o b ec  c iąg łe j d ew alu acji m ark i, 
k o n su m en t p łac i za  gaz  g o rsz ą  w a lu ta , 
w ięc  n‘e m ożna ż ąd a ć  od g a źo w n '. b y  po 
n osiła  s t r a ty .  K upcy  i p rz e m y s ło w c y  ra lu -

W a sy l S m ó łk a, k tó reg o  to w a rz y s z  tak  c ię ­
żko  m o ty k ą  z ran ił w g ło w ę , 'ż  zm arł w  

! t r z y  godziny  późn .e i. Ja k o  spraw ców - za- 
I b ó js tw a  policja  a re sz to w a ła  H ry ń k a  Cho- 
] ntę, P ‘o tra  i lw:ama M ich aj.ak a  j Iw u ru  
i S z a n d rę .
! □  K O W E L . Z j e d n o c z e n i e  orttam zacji poi

sk ich  7. h ń c ia ty w ir po \ M ow cgo zw iąz k u  
i o sad n ik ó w  w ojskow -yci' o d b y ło  s ę  16-go 
i WTZcśnia b r. zeb ran ie  d e le g a tó w  z w y z k u  
i o sad n ik ó w  w o jsk o w y ch  i c y v  'Inych. nau- 

c zy c ic l ' szkó ł pow szech n y c li, oficcdów  rc- 
i z e rw y , p ra co w n ik ó w  bmtk-'■wycli 1 u b ezp 'e -  
I czeniow -ych. Z eb ran ie  zagitil prezes, zw—y, 
! zku osadu , w o jsk . dr. W ese lsk i Z ebra iue  

uchw lo o s ta te c z n e  z a lo że n 'e  Z jcd n o tze - 
11'a  Po lsk ich  o rg an izac ji w  Kcw lu, c e ltm  
SA O ordynow au‘a  p ra cy . Z ebran i postm iow 'li 
w sz c z ą ć  a k c ję  ku - z ap rz es ta n iu  p ro iek to - 
w a n ia  n o w y c h 'sp ó łd z ie ln i,  a  n a to m ias t po­
p a rc ia  już  is tn ^ ją c y c h . D uże z a in te re so ­
w an ie  w-wwołał p ro jek t z a ło żen ia  k a sy  
sp ó łd z ie lczej.

□  ŻGĆK1EW . N apad na s e k re ta m a  po i1 
cji. Onegd.tn, p o \v rac a ł w ó zk iem  z T u ry n * ' 
do Z jłk w i  se k re ta rz  po l‘c ii K rzy żan o w sk i.

ją s ię  p rzed  d e w a lu a c ją  ..a lkulacjy  cen . 
w ięc  i g a z o a u 'a  nm s. s ‘ę bron ić. C o . do 
w niosku . b \ k o sz ty  o św ie tlen ia  in 'a s ta  ro z  
ło ży ć  na c a la  ludność, to  m ó w ca  nic m ra - 
ż/a pom ysłu  ,:ą sz c zę ś liw y , bo  dotknąłby- 
on ludność na jb ied n ie jszą . N a lo m .as t m ó w ­
ca p 'sz c  s 'ę  na  yvn.o.sek k o n tro l' rz ąd o w e i 
irad g o sp o d a rk ą  v. ęglow-ą.

M icep'-- dr. Ś ch le ich er p rzedsiaw /ił c ie ­
k a w y  o b ra z  g o sp o d a rk i yy-ęglow-ej. C enę  
w ęg la  g ó rn o ślą sk ieg o  V1 p izc c ią g u  10 dni 
Po-Jw yższoflo  z 2.400.000 za tonę uj, 
5.400.000. Na to sk ła d u ją  s 'ę  ró ż n e  c zy n n i­
ku Nie m-ałą ro lę  g ra  rob o c izn a , k tó ra  
p rzed  w o jną  n a n o s i ła  14 p roc . k o sz tó w  • 
p ro d u k c ji a  o b ecn ie  p rz e sz ło  40 p ro c . N a­
to m iast w y d a jn o ść  p ra c y  ro b o tn ik a  zim nej 
s z y ła  się  w ięce j niż o jX>!o\vę. D rzew o  k o ­
p a ln iane  ró w n ież  posz ło  zn aczn ie  w  g órę . 
bo  w y w o z i s 'ę  je do 'S ż w a jca rj'.  d okąd  
■dzie n a w e t n a sz e  d rz ew o  o p a ło w e . M ó w ca  
p o d k reś lił, że  h o ro sk o p y  są  in ew eso łc , bo 
c en y  c iąg le  idą  w  g ó rę  a rzad  n ie ujaw n'a, 
w  ty m  k ieru n k u  żad n e j in ic ja ty w y .

R . d r. P o i i ty ń s k ' pop iera! w n io sek  r. 
M a k sy m o w icza , p o d k re ś la jąc , iż i t  : jest 
w in ą  k o n su m en ta , że  p łac i p ó ź n ie jsza  gaz.

P o  przem ów -ieuiu r. S o łty sa , k tó ry  w y ­
s tą p ił  w o b ron ie  rę k o d z ie ln ik ó w . k tó ry ch  
te  p o d w y żk i szczeg ó ln ie  d o ty k a ją  ' p c  w-y 
(3Śnien'u w-icepr. dr. S ta lila , żc nie'uclTw a- 
iei?>m  w nio sk ó w  re fe re n ta  gm ina n a raż o n a  
b y ła b y  n a  s t r a ty ,  uch w alo n o  w n 'o sek  refe 
re n ta  z m o d y fik ac ją  r. M ak sy m o w icza , by  
z a  gaz  do k u ch en ek  liczono  25.000 o 'le hę 
tię  w p ro w ad z o n e  od p o w ied n ie  g a z o n 'ó rz e .  
M etr g azu  będzźe z a tem  k o sz to w ać  31.000 
mk. U ch w alo n o  ró w iłe z  \v n ‘o sek  r. rlaus-- 
yvalda, by  !com'śja g a zo w a  i sek c ja  II. za- 
stanow -'ła  s‘ię nad  o p o d a tk o w an iem  lu d n o ­
ści z a  o św ie tlen ie  ulic. U ch w alo n o  ró ­
w nież  w n io sek  r. S z c z y rk a .

N a tem  o godz. p  w . zam ien-ęto o b ra d y .

Gdy wóz wjeżdżał .w las bojaiueck- — wy­
skoczyło z zarośli trzech napastnikówy z 
których jeden usiłował, powstrzymać Kon 
a dwaj inni rzucMi się na sekretarza i wo- 
znćę Andrztja SznToa. Krzyżanowski —! i • 
przy sob‘c karab.n. ale nie zrob'l urmku 
z broni. W Ożyłeś zorjcntow awsZy się sz\ b 
ko w 'sytuacji, zagiął kotue a odtrąc-w szy- 
napastników pomknął szybko naprzód. 
Przybywszy do stojąpej niedaleko gajów­
ki — forffanizowAnó Dościg 1 przytrzyma­
no jednego ze sprawcóyy napadu w osob'e 
M'clia!a Grzeszczaka, parobka z Ttiryuki. 
Zawiadcmiuno rówmeż o napa.dz'e poste­
runek poi'cii w Ttirynce. skąd wyrnsżKł:' 
dwóch posterunkoyvych, którzy po - 
zasic ujęl* "dwóch inny uli napastników, 

braci iwana i Chomę SkoroDadów.
fc ó sn

Dn!a l ł  paźd zk  m ik a  od b y ł s 'ę  w W ilnie 
siub  Ra mpy Zofji G huka z P anem  T a d e u ­
szem  H uskow sk im . O sobne  zaw iad o m ien ia  
ro z sy ła n e  n 'e  b ęd ą . 6520

= □ =

Dział i o i i p m y .
W ia d c m a ś n i  g E s p a l a r c s s .

Now^i p o d w y ż k a  a k c y z y  od zapałek ,
Usl.aur.wTmy p o cu ick  o>.i z ap a łe k  w  w y -'

' se k e śc i WU mjt. p o d w y ż sz o n y  z ę s ta ł  nu 
jio js tu w  ic ro zp o rzu d zen -a  R ady  M n is tró w  
da - M O  m k. od p u d ełka , z aw ie ra ją ce g o  do 
0u zao a lek . K s 'ążeczk i z zap a łk am i, z a ­
w ie ra jąc e  do 30 —ip a L k  inogą b y ć  po dw ie 
ok lejone jed n ą  o p a sk ą  p o d a tk o w ą  R o zp o ­
rz ąd z eń .e to w esz ło  yv ży c ic  z uu. 15-go 
ra ź d z 'e n u k a  1923. r.

Ja k  jjouziclono k o n ty n g en t ja jc z a .s k '.  
Na o sta tiu m  posiedzen iu  m 'ędzy m iniste  
'.i tlncj kom isji ro zd z 'c lcze j ■ k o n ty n g en tu  
.iu.Lzarskiego ua in.l p ażd z ie rm k , jak a  od* 
lw ia  S'ę ,\y Gt. L rzę d z ic  V w o z u  1 W y w o - 
. a uch w alo n o  pi z y d z ie ien le  50 w ago .ióyr 
L i dla firm  m ałopolskJcii, 19 w ag . dla firm  
L. ICóiigi-eśóY, ki. 4 v>ag, dla firm  yyielko 
polskich , ogó łem  o trzy fn a lo  p rzy d z ia ł jaj 
i 9 l 'im . P o z o s ta łe  -S2 tirrny  do podzia łu  
d o p u szczo n e  n ie z o s ta ły  ze w zg lęd u  ua 
w y c ze rp a n ie  ~konty ngen tn  jaj.

N ow e w a ru n k i k re d y tó w  PKO. PKO. 
przep row  adzT u częśc  ow ą  w a lo ry z a c ję  u- 
dzie lanycii k re d y tó w . W y d a w a n e  p rzez  
PK O . k re d y flj s ą  o b u czan e  w  50 p rc . w e 
dług k u rsu  u rzęd o w eg o  fra n k a  złotegc no­
to w an eg o  w  cedu le  g ie łd y  w a rsz aw sk ie j. 
P o ło w a  su m y . udz ie lonego  kredy  tu z w ro tn a  
jes t p m e to  w ed łu g  k u rsu  fran k a  z ło teg o  w 
drtm p ła tn o ść ', d ru g a  z a ś  p o ło w a  w m ar- 
k a d i  po lsk ich . Od częśc i m ark o w ej loicaity 
p o b iera  PK O . o d se tk 1 i irrow izję  w ed łu g  
norm  d o ty ch c za so w y ch , od  częśc i w alory  
zo w an c j p o b ie ran e  są  odse tk i w lości 6 
prc.. bez  żad n y ch  d o d a tk o w y ch  op łat.

Mlrp. w Zuryohn O 0006 cent, 
Dojar . . wSO OOO mkp
Zloty polski - SO.ECłO ittip  
Mk. &iem. . . O-OOOi aekp

giildBuie.

GIFF UA WARSZAWSKA-

18- pażĄz. 19323- 
W a! iwy i dew izy: L>o'arv Si. Zjedii. 

ILOJiOU. nt-ufĄ .s/.tcrl. -l/TMUiuO, k-rj^omy 
czos.kic 2S.300.

Czeki im: B L l g g Ę f i g f t B l T l . u O.WĆR 
Lttkareszt 4j60(J, Loindyni 4.-17O.C00, N, 
Jork  9Nn.O()0, P a r ' /. 59.5011. S/.wńjcmyę 
!75.O-"0, W L den 13-90,' W i-o hy -15.000, 
P rag ę  23.900. .

Akcje (w tys. lnkip,): Bank (Jy.skon1. 
1775. Buiik liao d b w y  SCO, “ :'k dla k  
i p. 291), Bank-Krc-d. w arsz. 1/0, Lgunk 
M ałopolski 315, 3Tank Przarn. w a 'sz . 
300, Pol-sk' Bank Przein. I..wó\v 145, 
Bank Zachodni 1100, Bank żćjcd-n. Ziem 
1‘olsk. 400, -Zw. Ziemian 85r,,Bajik Spćf. 
zarobk. 500, C erata 65, Kmew-ski i Sciiol 
cc 700. Solc potasow e 1575, S,pk>s 400, 
Puls 110, Wjidf 100, Cnod'01'ów 1300, 
C zersk 455, 3-cia cm. 265. C zęsto cce  
1050T, GosktyPce 600, M Llialów 365,, 
Cukier 2-350. Mai-y.mn 2625, Un'a 050, 
Ł azy  55. W arna, Tow. j;op. \v„g 'a  2175,i .. 
Przemy-sl d rzew ny 70. C-yjJeNki 200, \  
Lilpoop 180, Mod.rzeiów 2,000, N orlS jt 
470, Zakłady O strow ieckie 3075, O rt- 
weiri i KarashLski 120. Roinu i Zieliński 
100, 4-ta e.m. ?S0. Rudzki 1125, Siaka- 
chow L e 1925. Trzebinia 190, % Poc:'-k 
S§0. P a ro w o zy  115 Zieleniewski 4100, 
Belpołj30, Ż yrar-jów  11,5000, Zaw-i-Jrcie 
11451X1. Bwrk.r-y.^ki 175. Br. Jab r.o w sey  
50, Żegluga 37 Polbal 42.5, Tc-w. zacli. 
d 'a h. i P. 90. CnTelów 380. Kabel 210, 
Haberbus-ah 1585, Spirytus 775 Klucze- 
w ska fabr. pap. 220 M ajewski 5300. 
FAMska Nafta 115, Nobel 335, L enarto­
wicz 31-5, 2’epege 1300, Pusteln ic  255, 
Polski P rzem . naft. 315. Siła i Św iatło 
220, Korek 55. Konopie 200, !-V.s. L loyd 
70, To-w./ziećm poi. fabr. i na.rz. roLn. 
6.80. (PAT).

. GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 18. paźdiz. 192-3. '  

Akcje (v. tys. niiep.): Polski Bank
Prze-m. 164, Bank P rw sz . k redyt. 35, 
Bank H ipoteczny 260, Bank Matopoir-.i 
330, Bank Spółek zarobk. 520, Ziemski 
Bank kred 55, Tolian 165, Im oex 4. 
Plm rm a 150, Bw Roinlccy 90. Pols-ki 
Glob 16, Żegluga 32, Zieleniewski 4375, 
W agon 625. Cegielski 200, Trzebinia ił. 
1250. P aro w o zy  li?,5. Górka 4850, Sier- 
ti-m ,gói'u. 30^0, Tep-egc 1535* Nafta 117, 
G:'kos 1300, Pokucie S00, S trug  260, 
Syndyk, koszyk. 8f?, ']>zebin:a m asz. 
1-00, K rakus 250, Cluodorów 1360 Cm ic-
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l giełdy lwowskiej.
Lw ów , 13. paźcŁ: 1923.

P o t v'pfyweii, *fabs«yidi iw iow ań 
JTfeld i w arszaw ski aj — ćteLie./.szie ze- 
brasi e r l c tó w e  flmuio lamLemcję. zniż­
kow ą. do o e%o W^ycąfiTńia s ię  też  sJ-
tlS jKKl!tŻ.

Olbrfgy anaęz*^.

W ar ;.;iach n iekof w<uytcłi ziniżka je- 
ssese  v, yb itm usza , a Lursa -nawet naj- 
s JrtieisW di Papierów  stopniow o się ob 
cśżały

Transakcje w akćiacli iw  ty s. rrtło .h  
■Browary 5900, 6100, 6000, 6200 6150. 
(5906); Cbodorów  1310. 1300. 1250. 
i300, 1275, 1260. 1250. J2S0. 1260. 1255. 
(1150). Ceg.ic’ski 195. 200, 195, 192, 201 
-10. 190: Uafota 49. 48. 49, 50; 'Dohan 
125, 130, 135, 140; Narta 128. 126, 130, 
115: P. T, I?. 59, 58; R akszaw a 1900, 
1950, .075. 2030, 2CC0, 2075. 2080, 2100, 

.•2075. 2100, 2 1 5 0 rT escy  1700 1710, 1690 
iTOft; vi:lC!iicW':ki 4100. 4150, 41 ?5- 
4000; La.. [m’T 145, 1?0, '4 5 ; Ołkos 1150.
1125 11(5, 1 l o ,  11 O): P arow ozy  115.
117.• 1 5. 115, 1-0 116. 114, (110; 105): 
P t /o j  65 70; P o b sk  195, 155, 195, 185, 
190: Siersz., góra. 2S50. 3000, 2900. 3000 
Bank K n o ta  t a iy  262, 265. 270. 265. 260 
2/fi, 265, 270. 275. (238 244, 243): Bank 
Rrze-u.ysbwy 150 152. 149. 148. 150,
! "3, 164: P r'k red  23, 28. 80: Z. B. K. 47, 
43, '44.

1 rai(S"keje w akcjach niekotowanych
t.w tys. rr.kp.). O azy 11700, 11600. 11500 
11 -150. 11400, 11300, laworzmo 8000 
75 00. 7700 7-JOO;. (drab  8000. 7800. 3000) 
A nna 110; B rugger 340. 350. 360; C hy- j 
bis  2J?00 31 Om 2000; Foresra 160. 155.
!60. 165: UtnoRna 550. 545. 540. 545.

L.esten,ee 470. 400; Maehltgo. 10fe; Ol- * O a z o w i  72. 70; Len w  Kr. 255, 252,
kusz 230, 225; RadzwiM  360, 350, 355; | 250, (:if, 190. i 3OL L o k o iw ty w y  175.
W ęglówki 6200, 6250: 'Akw.iuSator 280. j 170; N łtrat 75,,(n 'eet\ 72); P rzew orsk
biblioteka 110; Częofeowice 55, 57. 58, 1 680C0 (ok az ic ie ): Rticker et liOflinger
59, 60; Elektro-wnia n. 8,. 20, 19, 19.5; -40, 235; Schón 22500, 22000.

Wart.
nomin

Kywid.
A k c j e 18  p a ź d z i e r n i k a 16 p a ź d z ie m .1921 1922

Hkp. K 10 i  k ipenen biciąijym p łac ą żądana t r a n s a k c j e
?80 70 140 Kunk ZwiązkOv/Y . 30000 — - TV.
280 42 120 B ank  h ip o ie c zn y  - 252000 278000 255000—275000 260000 -  280uu0

1000 300 600 BanK h an d l. pozn. 4 10000 — — 2 i 0000
- 280 HO BaoK M ało p o isk i . 1300GG — ■-

2S0 r
4 ' MO B ank pow sz. k red . ?300n 31000 z.ró&O—atiOOc 2600i^—ojuuO

280 42 '.30 B ank  P rz e m y s łó w . UoOOO 155001 ■ .4 8 3 0 -  153000 . 153-.6C A O 0
1000 — flan k  Rolniczy- . 75u00 -a — - —
280 56 34 B ank  Z iem . K re d .. 4200C 48006 4 3 0 6 9 -4 7 0 0 0 46000- 50000
280 56 84 B ank Z em eln y  . . * 3000 — — —

1000 . — 600 Zw. 5p Z. w  P o z . 530000 — — 53UOO0

500 _r — A ard cn em i i 120003 — — , —
1000 -r- b ra c ia  B isk u p scy  . 8000C — — —

500 500 — B row ary 585 >oor 6250000 5900—620000) 5 8 0 0 -5 8 5 0 0 0 0
1000 21 14ę C huclurow 3210000 132)000 1 2 9 0 - 1 3 1 0 6 ) 1300— 13250^1

■ — ... — C egielsk i lódOOO 212C00 190—2liiOOuO 1900 10—210000
100C 200 1000 C uiie lów 41-JOOT - — 410000

140 22 140 O afo ta 4/000 51000 48000 - 50000 42000—48000
140 800 — C-alicja . . . 22610000 — — — 1
140 115 — O ó rk a  _ . 4000000 — —
HO 28C M K arpalit j 420 ’0 15Z000 1450— if d̂OOO 151.1— 165000
280 163 200 K ra k u s 140000 — — —

1000 90 M iem ojow sk! 170< ’0C — 17O00c
1000 300 ‘400 O ik o s I0g5?00 U80CGU ipOO— 1 laJOOO 1175-12050000
,500 60 — P a ro w o z y  . . 1)2300 • 122000. 1 1 4 -1 2 0 6 0 0 120000
500 200 ... P e z e t . . . 67000 72000 6 5 0 0 0 - 7 ‘’000 6 0 0 0 0 -7 0 0 0 0

1000 750 P łó tn o  . . , . 420000 0 —
,350 .4 170 P o c isk  - . . . i53300 195U0i) .90- 205000
.500 100 150 P o lsk a  nafta 122000 T32u00 \ 2 ż ~ l  30000 120000- 125000
500 225 ,0 0 °OiSkifi T o w  B ud' 57uO0 <0u60 6 0 -  u 7000

10000 1500 — P o tę g a  . 17000 «T-*- -
140 10 ), 280 R a k r s a w a . 1880000 2170000 1900^^JL500CO 1 9 2 5 -2010000

-4200 2 9 40 S ie rsz a  e iek tr. 75000 — — —
140 45C - S ie rsza  ; órr< 2S25OO0 ->025000 2^.50—3000000 2850—2950000
4»0 --- 50 Spół. W y d a \rn :c » » 38000 —
700 ,150 700 T ep e g e  . *2'.,0000 r~r- « 14 0 0 - 150000C

1000 150 350 Tespi 168000(1 1720OOJ■ 1700000
50'J 180 250 ‘„ rsu , J4UOOO i 1 ••

1000 170 1070 Z ie len iew sk i . . 3050000 4260'jot! 4100—4150000 4100— l/ÓOPOO

500 100 _ P o lsk i h lo b 7000 '  —
1000 160 Z80 P o P a l  . . . 30000 — —

140 70 210 P o lsk ie  T ow . han  11. 122000 11200U I2S — 140C00 —
1000 |60 600 P p lso t £5000 —
5 (0 10C —■' Wawel 2500 -- —
140 20 50| Ż eg luga Poiska »ooo ■ — — —

GIEŁDA BERLIŃSKA. .

Berlin. 18. pażdz. 19,-3. 
Londyn 30.907,500.000, Nowy J&rk

8. i 59.6CO.OOU, P ary ż  490,770.04X1, Szw aj­
caria ■ .464-330.003. (PAT).

GIEŁDA SZWA JCARSKA.

Z uiych, 18. pazdz. 1933.
lio tandja 2 18.,35. N Jorlt 557 25, Lon­

dyn 2524, Pań yż 33 24, jyiedaoian 25.30. 
Prarga 16,60. B udapeszt 00.307. Buka 
reszt 2.62, Belsrrad 6.69. Sona 5.45, W ar 
szaw a 0.0006, Ainstr. korony ste-rupiow
0.0079. (PAT)!

ZBOŻE.
Lw ów . 18. pażdz. 192.'-

Ruch na gefCiz.c ożyw i my — ogćl- 
n y  Obrót 55 ton. Traiisa: cle w żytn: 
ow sie i myce. .Zaiiiitc-rcsowawie dla stra- 
czflccr* yoli j ziemniaikćw.

Tendencja utrzym ana, usposobi crm . 
cpotaoine. ~

Żyto tnasop- -is«ie ex 1923 r. 1,275.OO*- 
ao 1,390.000; ow ies tnafptDCfeig ex 1923 
r. 950.000. "

<5EDT? Z Ł O T A
Polska K rajow a Kasa* Pożycz ko

1.»ddział we Lwowie___________________
Dłaciła za 18 pażd z . 17 pażdz .

1 a u s tr .  k o r. z io tą 190400 18170

1 . m ark ę  niem . z ło tą 223800 21370C

1 ru b e l z lo ty 483600 461600

1 fran k  z!ot> 181300 173100

1 gram  c zy s te g o  z ło ta 694621 59625:

1 du k a t 2148600 2051100 '

1 g ram  s re b ra (8411 17575

Z ło ty  po lsk i 5080U 50800

« 5 T .W F « F i K I  K fc ©
S T N O W I K  

i W i m  ' W M A » r J A ^ K a L * l ®

C C l C W E - I * .

• ^ABy#I3W©' '"V*

K U P > 0 I SPR ZED 4Z

SYP?«ml?15A wykwintna 
f 1/tDAL.NfA d«ftowa
SALOM „BierJerrtEyer"
MEBLLK1 SuRswsJWB 
AA TUK! na ptotnie., jertwatUu i 

<Jr?awie 
W?fcN!i§Kl łowlcrtle (Capy, ser­

wety, narzoiy, por­
tiery, padujzki} 

majferzy poisfx?cl! 
reesne wv<cw1ntilemm I w ®

P o t o n i e c S t i e ^ o

OSRAMY 
ROBOTY

c5i'łi
B ,

L tarów. h). w5ar»ieiKty
ODOrć ^

j U l

FORTEPIANY P ian ina. f’-'upno Sprzedaż. N ajem , Za­
m ian a, Kaim K op ern ika lo  0*103

KUPIĘ fortep ian  łub p ian in o  dobry n aw et bardzo  
zn iszczo n e . 'Z g łoszen ia  ad m in istracja  W ieku pod 
C zik ago . 6-494—  ̂       -

ANTYKI, d zie ła  sz tu k i, p rzed m io ty  zab ytk ow e kupuje 
przyjm uje w  k o m is . M agazyn a n ty k ó w  B racia  Ta- 
S iń scy , I 3 a iy e g o  24. . 618B

FORTEPIAN krótk i, krzytoiw y, sprzed am  K opernika  
26 parter o fic y n y  g an k iem  os*atn ie drzwi, 6456

PAŃSTWOVWF Z A K W O Y  OHKÓRKI DKEEY/A LWÓW- 
P E R SE N ł-óW K A , sp rzed a ia  d royą  przernrgu o fe t -  
iov\ei»o o k o ło  2<ii) m> deseK tni^i-kłrł) od p o ł d o  2 
c a l’ o  d łu g o ść  i l m etra. O ferty \("Krsić d o  .51

.i.><* 7'-,Łr)-iAii Matg|'j<U li'# Ogl^- 
•i s ie  praw o od izu  alt

dziern ik a na rW .  nyr. Z ak ład u  
d iręc in  w  Za ki k dach, Z asirzog
ognia w szy stk ich  o fe r t

7

jy Tisiskiej J> {
i OlsKi i) 0528 |

FO RTEPIAN krótki sp rzed am , za m ia n ę  przyjm ę, lub  
kup ię, K opernika 26 parter, p k ien ia rsk l. 6 5 2 f

». K A ŹY j.NH  W illa i  ogrod erb , ntorjf pala na D ary- 
ferjacfi L w ow a. R am ien ica  n ow a k om fort d o -sp r z e ­
d aży . B row ar czyn n y  cło w ydzierżawieni a. A jencja  
C h orążczyzn a  27 lv.c5vv. 6525

n i t S / K A M A

2 1MIENIĘ m ie sz k a n ie  w K rakow ie na i lub w ięcej  
p o k o jo w e w e  L w ow ie. Z g ło sze n ia  pod  ..U m ow a”"do  
ad m in istracji. 6450

DO SPRZED-y.NiA kareta  F irm y orli hut ż W ars/a  v/v 
w d o sk o n a ły m  * M anie w b i t a  a lia s , rr> o  nt/.Lic; 
stosunkow o* c m ic ,  WiftdOMośd i/n n i R olidczo-M ;m -  
d łow y T. Wa tunę CliO’ą•'czycny 18 6552

O K A/.YJN lU  cjo n ab yc ia  so lid n e  b iurko 1 ndające s ię  
dla P. T. in ży n le ió w , Lekarzy, Ad w < k a tów  lub 
w o g o le  do biur. ‘.s in d o m o só  u l.' » #  l  92.
łt p 2 drzw i. ' -^510

ZA

MLECZARZ tech n ik  Z0 la t praktyki fec!:niczniii i han-.ji    a.. « 7 a W?/:7n\Ve.

ROLNIK, P olak , C zern ich o y sk a  szk o ia  R oln icza, w łę-  
io le tn ia  praktyka, p oszu k u je  p osad y  sa m o is tn e g o  
ad m in istratora . Z g ło sze n ia  — A dm inistracja  „erow a  
PoIskiegiT* pod „k o(n ik “. 619/

iMisINJf- w illę  /  og ro d em  o  6 p ok ojach  k uchn i ła - 1 
/.lenki Ud n a" m ięszk an le  ta k ie  s a m e  w śró d m ieśc iu . 
B liższe  w ia d o m o śc i w  A dm inistracji pod „Śród- 
m ie śc ie 1*. 6522 j

I > OSAD V POSZUK TWA1 N E .

R I l T S M l f i i ł S  f i A ! ® h 3 S ! 0 £
?, UwaiTkacjami: prawa z wszystkiitii c^z:. 
mina mi paristvvotv^nti, f.tudjutn ; i; tit> 1 r ..,, 
-o lniaą, akadeuuą handlową ^iedciiskt; -  
w islo letm A  p ra k ty k ą  i p ittrw sz o rz e d n tn i 

leiertncjami

f r z i jm ie  w&atię fti8PB®nic§a
v\ bardzo poważnt j instytucji baii.lh v/ej 

luo przesyłowej:'
LaSKat.e zploszen-a do B.ura 

Alojzego Ja':oił:e';o Lwów, Ziniorowlcza lt 
dla „J. O 617o

r.L C U jłtJlfcP K -t ru lyn ow ar.a  cŁ aioi'^  ite-t> ciitr,ic;ś*. c J -  
pou iea iii; ; pusjdg , .tgtosT,. r,:a c'o

nitasio-tiftn  
il.’ MT.'*. Wit-

  i C - • r - « : rt-11 .zh.owa Kolskiego pod „piuleki4* 
k notu  jjłdnomAiKAwJcl iw. >7V:^



3 „SŁO W O  PO LSK IE* nr. 238 ź cH a 20. pa£dzfendka 1923,

O O RO DNIK, P o lak , lat 35, żor .a ly , b ezd .u .łn y , p o s tu ­
kuje p o sa d y  n ajch ętn iej KOfo L w ow a, do uprawy  
jarzyn na wtckszej sk a lę , p osiad a  w sz y stk ie  w iad o­
m o śc i o g ro d n ic /o , poeiejm ie S ie zak ła d a n ia  sa d ó w  
i o g ro d ó w  w aiv_łw nycli, rozu m ie rów n ież  g o s p o ­
darki;, śwladLCiwa p o sia d a  cł.!ui»ne i  lis ta m i u P. 
L y czk o w sh k u  Lw ów, Na B łon ie  14 Donic, u k o lej- 9.

6515

WOfcME p o s a d y .

POSZUKUJE s ię  o s o b y  w* śred n im  w ieku  k tóra  zaj­
m ie  s ię  Kuchnią i g o sp o d a rstw em  d o m o w em . W ia­
d o m o ść  U rbańska Bobrka. 6453

POSZUKUJE s ię  fab ryczn ego  portjera. Z g ło sze n ia  ty j  
Iko z referen cjam i pod R. H. 15, do biu<a o g ło s z e ń  
S o k o ło w sk ie g o . 6473

CENTRALNY Zarząd dóbr K ryso  w iec  op. M o śc isk a  
p oszuk u je eg z a m in o w a n eg o  le śn ic z e g o  zaraz. 6524

KTO p o szu k u je  u b oczn ego  lub  s ta łe g o  za jęc ia , n ie ­
chaj p isze  p oii S. P. L. T oruń , Skrzyn ka  p o czto w a  4 
Cha o d p ow ied ź  m ożn a  d o ią c z y ć  znaczek }. 6434

SamoSźłśTaa W h tó łs H ita ^ I f i i i j is tk i  
(ch rze śc ijan k a )  p o sz u k iw an a  do io w . 
A kcyjnego  m ożiiv  ie ot? z~ raz . Tylkol 
p ie rw sz  rzęd n o  s ita . — O ferty p o d  
„Tow. fckeyjr e b u c h a n e /k  b“ r j  „ R e ­
k lam y  P< łski*{, n o m a n o w ł :za 10 5533 

—roamM aHsapągiB

-  NAUKA I W YCHOW ANIE. —

NOW Y kurs sten ograf}! od  10/X. W pisy do 8,X . E co le  
R eform e. Pańska 14. 6483

SZKOLĄ p isa n ia  na m a szyn ach . Ć w iczen ia , palcówki?  
d y k ta ty . E co ie  R eform ę, P ań ska 14. 6484

— ROŻNE DONIESIENIA. —

FO R T E P IA N Y : pian ina, n a p r a w a , s tro i oraz  k upuje  
u żyw an e i zd em o lo w a n e , p ła c ą c  n a jw yższe  cen y . 
M ieczysław  H erm an, stro ic ie l fo r tep ia n ó w ; śv .. Zo* 
fji 15. 6467

W Ę . G I E .  L
G 3 m o ś 'ą s k i ,  D ą b ro w S e c k i i J a w o r z n ic k i

u c s ia rc z a

^ e g i u g a  P o ! s k a M S . Ą .
K i e k ń w ,  R y n e k  g ł ń w .n y

W agond ■ i i g a la ram i dta celów  p rz c .u y a lo  
6407 w ych i d o  opjSlij d o m o w eg o .

Poważnym tirmsm cfaisia si« K ultów .
Ceny rclzk.e. Dostawa szyfcka.

Szczegółowo oierty w pyłasy oawwtaie.

D r z e w o ,  w e g i e l ,  k o k s
d o s ta rc z a  6253

JA N  M IKtŻ£ZEW .$KI
L w ó.v, ul. K ilińsk iego  1.

C z a s o p is m a ,
D z i e ł a ,

B r o s z u r y ,

A f i s z e  

« «  . w s z e l k i e  d r u k i

p r z y j m u j e

l i l i i  J l i i  P i! i ia “

P r z e d o tn it ę  n a  a jte js  . z a ł o ż y c i e l s k i

.TOr/ASnnWii H3LEJ £jJIIT8?Clllł’[ |  W PULSIE'
Skii T y ty j t e j  

o rg a n iz o w a n e j d la  bud>. \ v  k o le i *5; ■- 
cznyc!> v, Z ag łęb iu  w ę j!  u em  i m ię - •'>' 
k o v  e m  a  G ó r n y m  Ś ą h i t n i ,  z  k a p ; ’. - . c m  

r.kC \ j :y ;n  
m i l j o n  z l o t - / s : h  p o l s R i c H  

przy jn u  je  w im ic  ■' n i m  za  ozycieii 
eiż- p % vjne:

B A N K  -' K a r o c  o w y  d ia  ro zw o ju  
p r z e m i ł a  r z tm ió - i  i a ę u .u ,  S. Ą .  O d d z ia ł 

we Ly. owO, u_j. Akadem icka 10.
C en a  akcji 5 z ło ty ch  oh  groszy , w ed le  k u rsu  
fran k a  z 'o te g o . P r z f f p ta ta  n a  lOo/o w arto śc i 
su b sk ry b o w a n e j. P r o s p e k t  z a ło z  do  p ize j- 

' rż e n ia  w B an k u . 6521

J

T nA rarn icu  witmARKC strwćarki, sztan-■ 1FCO HIC, cc, BR AB 401  fo drzewa, 
MOTORY, NARZęoiA, PRASY w willKIm wy borza
poleca si P IL O T *  L w ó w , B a to r e g o  4.

6262

B ergm arm  3 to n o w y  
>■ ow y do  jazd y  
» k o r d “ 16/24 P 5  z 
1: .iem  jak- now y

P/S . złączem y z dy-
1 ien i-  p rz e n o śn y .
2 cvl ndrowa.

1 S a m o ch ó d  efeż 
•0 P /S  c a r d in o  \

1 S a m o ch ó d  o so b o '-  
e l. k tty cz r.em  r-śt-.; 
z reze rw . o p o n  ano.

1 M o to r  benzojlow o i 
nan  o m aszy n a  c© ©•

1 .o a . a  r.ło io  .owa g f , j [
1 Prądnic* d o z w o jo n a  iC o m p o u n d -D y n am o ) 

16 W S. 115 '-o lt d-c te. o.
T ab lica  m arm u ro w a  z Jfjrl i A m p m etrem  

i w sze lk iem i p rz y rz ą d am i do  ła d o w a n ia  
aUuni j la to ró w  

1 A ’.o t m  e le k tr. 3 P /S . z tab licy  m a rm u ro ­
w ą  i ro z ru c z n ik ie m .

1 a p a ra t  d o  czy szczen ia  d y w an ó w  z m o to ­
re m  (V ak u m  S a u g a p p a ra t)  6513

s p r z e d a t  
P c ra ł ła  R aw icz, ul. Król. Jadw ig i.

C Y R K I  M t N A Ź E R J A rS ń E D R A N 0 "
P lac  M isjonarsk i.

D r iś  w  p ią te *  19 X br.
T ylko dz:S! T y lko  d z iś !

o d b ę d z ie  sic
„ R E W A N Ż  M A T C H "

m ięd zy  e u ro p , s m m  S f i i i n  p. O. R o lan ­
dom  i szamp U k ra  nv p. G o .iunem  Ma­
k a re w icze m . — P o n a d to  ca ły  ze sp ó l 
= .k to ró w  cy rk o w y ch  jak  : S łynny  p o g ro n  a 
C n 3 i 'e s  lllen eb , n a js iln ie jsz y  c z ło w iek  św ui- 
tŁ O ld rich  k o la n a , r.ie is tra s z o n y  „M c/rtyd“ 

(L o  ping  T h e le c p ) . 6523
P o c z ą te k  o  8 w iecz.

*

r i j

fl

1 1

f i l i e r a  r  m e "
z długoletnią praktyka i doświadczeniem w ru- 

» cłiu i ockizieic konsimkcypiym.
W arunek: znajoniuść kalkulac i, cidmm/stra- 

cji i strony kupieckiej.
Ofertv z dołączeniem dokładnego curr. \'itae 

opisu doiycłiczasów-ej działalności i referencji etc \
skierować pod „Zdolny i s i f ^ s r * 5 T o w . 
Akc. „REKLAMA POLSKA'  Lwów, 

R o m a n o  w ic z s  10, 6526

M o d e l e  i  K a p  e l u s z e  d a m s k i e .
o s ta tn ie j  k re a c ji  m ody n a d e s z ły

do SKładnicy 6 5 3 1

liDdelfa M w Wł  Lwów, pl. Mariarkt 8.

KOSTiUMY PŁASZCZE I FUTRA
n a jta n ie j2 ^85 M g l l W a W W [ n  

A .  W R Z E Ś N I E W S K I
L w ó w ,  C n o r ą i c z y z n r  5 7 , Ł. p .

(ró g  Akaiiem ckiej) 6078
Krój n a jn o w szy . W yk o ń czen ie  so lid n e .

KII.-KA W A G O N Ó W
C E B U L I

zak u p i

f a b r y k a  i ^ & e r - B i i ł l i n g e r
Lw ów , R u t i  tsk iep o  8. 6474

L w ó w  

M l  Z i m o r o w i c z a  1 1 -1 5 .

ach fiw k a
5 > A P A  D A C h O W A

(n a j le ts z a  „K u zn ick ieg o ")

m  l E M Ł m ,  B L A C H A
t f j  i in n e  a rty k u ły  b u d o w lan e  .d o  na- 

iv c b m ias few e i u o sta w y , po  cen  a cli 
! o n k u re n cy i'-v ch  n i-leca B I U R O  
6-427 tN Ż Y K lE R SK IE

Ma icćaSs&i i Kondratawski"
Lw dw , Trzecśepo M»j« 2. — Tel. 257,

c . Al. 12i.0v5/923. 
IX

:a a E T T ^ S 2 E 3 |

■ n ó w  I
g o to w y c h  w a g i od 70 do  590 Kg, z n a j le p s z e g o  m e - |  

ta lu  p r z e d w o je n n e g o  [ o s ia d a  s ła ie  na Ekladzśe U

3 0 0  s z t u k  d  X  ' W

W r j s g  tł J

'y f ,  •

•t/7 fc ..-

O D L E W N I A
D Z W O N Ó W

a l y A | |

w  KcałA-TSKni i P rz e m y ś le  
\ a l .  t i r a g i r k s K i s g o  6 3  Z a s a m - f e z

B e z  r y z y l t Ł .  P o rę k a  co  do  to zb ic ia  d o  ia t d z iesięc iu , a  n a  w y p ad ek  jeże lib y  s>. jj 
g ło s  d z wo n u  k u p io n e /o  "nie p o d o b a ł, to  r a m  a n »  d o zw o l .na k isz ten i firm y. .Na- żą II 
d a n ie  s t r e - y  firm a m o że  p rz ed ło ży ć  w ię k sz ą  ilo ść  lis tó w  z p o d z ię k o w a n ie m  1 po ch w alą .

P R Z E S T R O G A .  1 |
Z e  w zg lędu  n a  to , że  w  t ic i i  c za sa ch  p o w s ta ły  n iek w alifik o w an e  siły  p o w o jen n e , a na- | |  
w et k ilk a  firm  ź y ao w sk ich , a n ie  m o g rc  się  p o zb y ć  sw oich  p a r ta ck ic h  w y rę b  /\v je c J z ą  
z d z w o n am i p o  ja rm a ik a c h  a podszy w a jąc  s k  p o d  n a sz ą  firm ę sp rz e e a ją  takow  e i na tR  

ra ż a ją  s tro n y  na  n ieo b ilcza ln e  szk o d y . |

O św iad czam y  k a te g o zy c z u ic , że  po  ja rm a rk a c h  n ik o g o  n ie w y s jła m y . ani spe 
c ja ln y ch  a g en tó w  n ie  m am y, a  za  pouobr.r: k u p n o  jak  i za  z a d a tk ; p o b ,u n e  przez- 
w y że i w sp o m n ian y ch  sj rzed aw có w  n a sz a  b rm a  o d p o w ie d z ia ln o śc i nie, b ie rze . *|

T iksam c in te re so w a n i, k tó rz y  ja d ą  do  K a łu sz a  lub P rz e m y ś la  za Jzv, o n a mi  A  
p o w in n i zw ró cić  b a c z m  uwmgę na n a sz a  firm ę  i n ic  dać  s ię  zap ro w ad z ić  p rzez  ? 
p ła tn y c h  fa k to ró w  d o  f i rm p o d o b n y c h  jak  j o w j ż .  62v^ | f

^iSśKBSBZSg3*SSE3S«KS®iasa tr"S ?S D 3 \

O G R O D Z E N I A
f\ietylKo taa& ie  o d  d r s w n ia n y c h  
lecz. cste tyczfiie j^ ze  i trw a lsze .

5072

O b w i e s z c z e n i e ,
W interesie porządku do g o d fe j  kórndniJ^acji i bezpic 

czcństwa publicznego zc wzglądu na spodziewany nadzw y­
czajny ruch publiczności  zwiedzające) g ro b y  na cm en ta rzy  
Łyczakou-sk ;m w d im uh  31 października l i 2 :s topada  
1923 r. zarządzam,  aby w dniach powyższych  o d b y w a ł  się 
pochód  publiczność'  uiicą Piekarską na cmentarz Ł y c z a k o w ­
ski tylko jednym chodnikiem po stronie prawej ulicy, zaś 
p o w ró t  z cm en ta rza  również tylko jednym chodnikiem po 
prawrej s tronie ulicy.

, Wykracza jący  przeciw niniejszemu nakazowi ulegną k a ­
rze zagrożonej  w  rozporządzeniu ministerialncm z 3U wrze­
śnia 1857 Nr. 198. Dz. .p. p.

Lw ów ,  dnia 12. października 1923.
MBg-strat krćJ, stał. m. Lwowa. J. Ntiamann mn.
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Flfl W. K u c h a r sk .
S p ć S K a  A K c S y n a

Fabryka Briltu ś WyrŚbdw Orydanycfi 
H r a lló w -F o d g p tó e

K o m a n o w lc z a  5, T«lBł. 111. M'Zl tCiESlIlf. „MEIILfil" ] 
D o s ta w a  s s y b k d ,  d u ż y  z a ą a s  s ś s t a k  n a  s K ł^ J z ie .  —
—  —  Oferty i prospekty na każde żądania! —  —

ReclLktor od^o-wiedz-ciny: l a d e u ©2 FahjaóskL ż  drukam i „Słow a PoŁ kictia11 in d  za rzęd -m  W . A Skrz$;zynskiego .


